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ROK XIII 


Lekkoalleci Pragi w Poznaniu 


Eliminacyjny mecz puharowy z Włochami. Tłoczyński i Hebda, czy Stefani i Sertorio ? 


Mistrzostwa wioślarskie Polski, Start dwu nowych 6-ek Ligi 


Nurmi się rozwodzi) 
lecz startuje 
w mistrzostwach 
Finlandii 


Helsinki 31 lipca. 

W nadchodzącą sobotę roze- 
grane zostana mistrzostwa lek- | 
koatletyczne F.nlandii. tym ra- | 
zem w Turku (Abo). Wczoraj i| 
przedwczoraj natomiast odbyły | 
się we wszvstkich miastach ni | 
strzostwa okręgowe. Sa one naj, 
częściej tylko cgzaminem mto- | 
dzieży, gwiazdy bowiem odpo- 
czywają — za tvdzień niają prze | 
cież wiclki egzamin. Zwłaszcza | 
w tym roku sezon był niezwykle | 
ostry i kondycia fizyczna wy- 
maga spokoiu. 

Na mistrzostwach  okręgo- 
wych młodzież zdałą egzamimi 
celująco. Oto lista lepszych re- | 
zuitatów: 100 mtr. Kumlander 11 | 
Halme 11.1; 5 kim. Loukola 
15:03.9. 10 kim. Toivonen 32:18.3 | 
400 mtr. płotki Nygren 569. 
wwyż Ekstroem 183. Bergman 
182. Kalima. Lahtinen i Loenn-| 
roth po 180; 
380. -i 375. 

malainen, 
pa kocnit Reinikka (brat zna| 
Makkonen A 
mameki 63.30, 


Dysk Kotkas 


p 
45.01, Patinen 43.06, Kula Ju-|b. bardziej zażarta 


tyvczka Lindroth Billy Petrole Van Klaveren, Spotk ali się w meczu. przyczem 'Holen- 
Haekkinen 365. der uległ Amerykaninowi w 6 run dzie k, 0. 


Doroczny bój pływaków Śląska i Warszawy 


DWAJ POGROMCY RANA 


LLL e Bo AES 


A propos Nurmiego. Żąda on wy ee 
już rozwodu ze swa żoną. Nie 
mieszkają już razem. 

Jak się dowiaduie z Turku mło 


Sertorie; jutrzejsi przeciwnicy Polaków w meczu elimi 
rok 1934 
g 


walkę ` niż 


selius 14,54 „ Mentula j Wsz stkie | wyżej niż meta. Mimo to Enoch- 
Nygren, ajacelin, > pw dA NE cz-| da żona Nurm.ego, Sa) wagę sson, który iest też dobrym nar 
Kalima, Men.  Rejnikka,|mą w nich udział. Trzeba jed- jest zadowolona. z. ma ka ;e| ciarzem i dzieki temu ma wspa- 
Palmioev. Makkone en. Patinen nak zaznaczyć że bieżnie w Tur | PAAV0 był zawsze i ZOOM niałe warunki, iest jednym z 
typowym samotnikiem. KtÓTY | najiepszych maratończyków pół 


CHLUBY POLSKIEJ Te ATLETYKI 
ilno), 

ka i Welssówna (S okół—Pabjani. 

wodach w Białymsto ku 0h były 


(Od iewej:) Lewine Wa (Makabi 
szawa), Janow 
glelonji na zaw 


JERZY DE STEFANI 
Podczas pierwszego treningu po przyjeź 


nie nadaje sie do małżeństwa. 
Syn Nurmiego Matii Johannes 
pozostanie przy żonie, a sąd już paco LA Casona | 
rozpatruje skarge rozwodową. 
Małżeństwo trwało wiec zale- 
dwie ieden rok. 

W Szwecji rozegrano 
wszą część mistrzostw w aj 
(miasto: rodzinne znanego LINd-| Engelhart j 
| grena). Wyniki byłv następują-| T) Wolt AAAA (AAU s: 
rce: 4x100 intr. Goeta 42,8; | ski (F); 880 v: 1) Keller (F) 1:57, 2) 
14x400 mtr. Gocta 3:22,8, 2)j Sęrimshaw (A), 3) Whitehead (A); I 

i 


nocy i ustępuje może tylko paru 
Finom. 


G. 2a BEE 


R onila AA nAJ pokonała Francję w 
iekkoatletycznym w stos, 65%.: 


meczu 
54. 
Wyniki szczególowe były następujące: 
1100 y: 1) Saunders 9,9, 2) Paul (F), 3) 
Reid (A); 220 y: 1) Red (4). 22.2, 2) 


p er- 


A 7 500 Mo la: Thomas, (A) 4.20.8, 2) Riddell (A) 
' Oegryte 3:23.6: 4x1500 mir. zy Nawnand (Fa falokztSrzESzkodł: 


de 16:32; dziesięciobój Dahlgreni mi: 1) Bailey (A 
7811.835 pkt. rekord szwedzki. | ailey (A) 10:23, 2) Evenson (A). 
| Wyniki: 11.3 - 684 - 12. 78 - 170 - 


Samolot kpt. Skarżyńskieg 
3) Rerolle (F); 


3 mil F) 
A mile: 1) Rochard'( 


.2) Leievwre (F). 3) Denison; 


wwyż:: Bradbrocke (A) 188, 2) Gray 


325742 154.4 76230.5735-' 33008000; 

e BR AS, | 60, 3) Tr bet (F), wdal: Paul (F) 722 

13 À 2) Helm (F), 3) Feret (F), tyczka Vin-| LONDYN. 2. 8, — Tel wt. — Mer- 
Maraton długości 40 klm wy-| tousky (F) 369, 2) Crepin (F). 3) Phi-| cedes Gleitze zaatakowała dziś po: raz 


nochsson w niewiarygod-||pson (A); kula: Dul 14,74, 2)| drugi kanał La Manche. Koło południa 
Cejzikową (A. Z. S.— War- grał E ygod-| EA "wystartowała ona z Dover i o godz. 


„S— 2: 2 zy | Drecq (F); 3) Noel (F), dysk Noel (F) 
gośćmi Ja- | nym czasie, Zal 92 A Jakie 3 | 48.09. 2) Winter ka 7 Bell (A). da 5 popoł. przepłyneła 13 klm. Już jed- 
* się on tem, że stari bvł znaczni | ieta olimpijska: 1) Anlja 3:38, 2) Fran nak w godzinę potem zrezygnowała 


| cja. z próby. 


REZ EEEE NA EA ZA, 


g 


G 


CZTERY GODZIN Y OCZEKIW ANIA 
| Sedziowie z niecierpliwością wygl adają przybycia opóźniających się |b. 
zwycięzców wyścigu kolarskiego Kraków—Lwów, Pierwszy od pra. i (Pi 
| wej oliarodawca puharu p. Adamo wski 


KE 


VALENTE TARONI 
żdzie do Warszawy na korcie Legii. 


Na ocy.00.360. PERE s MnS A EO Pak TRZEJ ZNAKOMICI REPREZENT ANCI TENISU WŁOSKIEGO 
szczep lhna- | Mowy i 
Mistrzostwa zapowiadają w r. 


inacyjnym o Puhar Davisa na 


o, RWD 5 - bls, laduje 


Pierwszy Polak — zdobywca Atlantyku i rekordzista świata, wrócił 
wczoraj do Warszawy, witany entuzjastvcznie, 


RUDOLF KRENEK 
gracz praskiej Sparty i Viktorił 
izno), iuż drugi miesiac trenuje 
niłkarzy łódzkich 


of hh 
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Czy mamy szanse pokonania Włochów? 


Trzy dni emocyj tenisowych w Warszawie. Polacy walczą © prawo rewanżu na Holandji 


Tenis polski przeżywać będzie 
w piątek sobotę i niedzielę w'ekie 
ala i odpowiedzialne dni. W ofi- 
cialnym meczu o puhar Davisa spo- 
tkamy s'ę z reprezentacją italji, a- 
hy udowodnić swe prawa do eks- 
traklasy, do wiekich meczów ro- 
ku przyszłego. 

Zadanie zdawałoby sę ponad na 
sze siły. Zbyt wie'3 tytułów ma 
bowiem za soba zarówno lia'ia. ia 
ko drużyna, jak i de Stefani jako 
snglista. aby ktokolwiek w Euro- 
pie mógł podeirzewać nas o zwy- 
cęstwo. ltalia, dwukrotny finalista 
Davis Cupu, Stefani. pogromca 
Perryego. Mencia, Satoh; tnalista 
mistrzostw Francji wszak to moca 
rz2 ten'su światowego. 

A jednak ci co obserwowali, na- 
sze przygotowania. postępy naszej 
formy, ci co widzieli Włochów na 
treninzach i czytali ostatnie ich wy 
niki ne są usposobieni tak pesy mi- 
stycznie. s í 

Szanse zwyc'ęstwa egzystuią. są 
realne a sukces zależy tylko od 
nas i nie będzie wcale cudem. 

Przedewszystkiem tenisiści pol- 
scy zrobli wszystko co było w 
wch mocy. aby przygotować sę do 
tego spotkania. Udało im się to 
dzięki pomocy Kożeluha znakomi- 
cie, tak jak n'gdy dotąd. 

Zarówno Hebda iak i Tłoczyński 
sa w formie doskonałsi. Nie wiele 
im ustępuie Wittman. odkryty nad 
to jako dobry doublista, który mo 


szawie gromił Tłoczyńskiego i He 
bde. Ale wówczas trafił on na ka- 
tastrofalną formę graczy po'skich. 
najniższa *** notowaliśmy W Ca- 
gu ostatnich lat. A teraz forma na- 
sza iest naprawde szczytowa. Ser 
toro jest improw zatorem przy sią 
tce, nadużywa jednak. tego atutu 


KSK się czasami w swych wy- [powstrzyma zapał Włocha. wów- 
cieczkach do „bezczelności“. Uda- |czas pozostacie z n'ego przeciętny 
tenisista, który był gromiony przez 
Baworowskiezo i Jaenckego. 
Wreszce double włoski. Zapew 
ne ma on za sobą większe sukce- 
sy niż Polski. ale tylko dlatego. 
że Poacy tych sukcesów dotąd 


ie mu się to, gdy trafa na graczy 
załamanych psychiczne, jakiem! 
byli w czerwcu Polacy. Nie powin- 
ino się udać teraz. po dwu tygod- 
lnach pracy z Kożeluchem. A jeśli 
[pare mintęć, parę udatnych !lobów 


Slask czy Warszawa?... 


wcale nie mają. Taroni jest mto- 
dym taientem włoskm odkrytym 
dopiero tego roku. Tak iak każdy 
talent, ma czasami zagrania kap ta! 
ne, przeplatane jednak sza'onemi 
błędami. Ale w parze z Sertorio 
ani z de Stefanim. nie wydawał 
S'ę nam tak groźny, aby n!e mogla 


Przed „małemi mistrzostwami Polski” w basenie stolicy 


Doroczny mecz pływacki Warsza- 
wa — Śląsk jest zawsze generalną 
próbą przed mistrzostwami Polski. Te- 
go roku wobec upadku pływactwa kra 
kowskiego. poza Ślaskiem i Warszawą 
inne okręgi mało bedą miały w mi- 
strzostwach do powiedzenia. Dlatego 
też niedzielny mecz śmiało będzie mo- 
ża nazwać małemi mistrzostwami 
Poski. 

Nagrodę miasta Warszawy w dwuch 
poprzednich latach zdobył Górny 
Śląsk — w r. 1931 — wygrał gładko 
77:59 punktów. rok 1932 przyniósł wal 
kę ostrzejszą — 63:61. Co będzie w 
tym roku? 

Kwestia jest zupelnie otwarta. Tak- 
samo jak w ramach meczu odbędzie 
się szereg bardzo emocjonujących poa! 
jedynków indywidualnych. tak samo 
emocjonującą będzie walka drużyn 0 
puhar. 

Że spotkań indywidualnych najcieka- 
wiej zapowiada się mecz  Karliczek- 
Bocheński na 400 m. Ślązak ostatniej 


ko Szrajbman z zegarkiem. 
poniżej 3 minut czv też nie? 
Do ciekawych konkurencyi należeć 
będa skoki. O ile w wieżv Warsza- 
wa nie odegra wielkiei roli. nawet w 
nieobecności Maerza, o tvle na tram- 


W żabce Warszawa bedzie zdecy- 
dowanie xóra. Szraibman — Choina 
to para, której Śląsk, pozbawiony o0- 
becnie Kaputka. nie może nikogo po- 
ważnego przeciwstawić. W tej kon- 
kurencji walke interesująca stoczy tyl 


Karel Kożeluh 


żegna Warszawę 


— Czy można pana prosić o niebywały talent. | u niego jak i 
krótki bilans swej dwutygodniowej| Iłoczyńskiego bekhend jest pew- 
pracy? — pytam Kożeiuha. niejszy niż forhand. Obaj powinni 

— Właściwie to niewiele nowe- | pobić drugiego Włocha, nawet gdy 
go mam do pow 'edzera. Trening | by nim był Morpurgo, cóż dopiero 
przygotowawczy chciałem popro- | eŚii nim będzie Sertorio. p. 
wadzić tak. aby graczy polskich!  Wittmana jako siaglista mniej 
utrzymać albo wprowadzić w kon | Wchodzi w rachubę, niż jako dub'.- 


dycie fizyczna. Pokazałem im tyj- | Sta. Jego ociężałe nogi są przeszko 


Zejdzie 


niedzieli płynąc na 400 m. „po dro- 
dze pobił rekord Bocheńskiego na 
300 m. Nieco wcześniej zmiótł z po- 
wierzchni ziemi nowy rekord Bocheń- 
skiego na kilometr, poprawiając go 0 
przeszło pół minuty. 

Karliczek jest więc u szczytu formy 
w crawlu. Ale i Bocheński mimo pora- 
żek Budapeszteńskich nie jest ter ” zły. 
Wszystko przemawia zatem, że war- 
szawianin zwycięży — pewnei" jest 
jednak to. że jeszcze nigdy w Polsce 
nie miał Bocheński tak groźnego prze- 
ciwniKa.. Pewnem jest i to, że w tei| 
walce musi pęknąć rekord polski na| 
400 m. (5:17) ustanowiony przed trze- | 
ma laty w Gandawie. rekord. o który ' 
Karliczek już się ocierał. | 

Niemniej ostra bedzie wałka o trze-| 
cie miejsce na 400 m. między Szraib- 
manem a Karliczkiem I. którzy re- 
prezentują klasę zupełnie równą 
(oh. 5:50). 

W setce ciekawa bedzie walka GA 

| 


kirowa. 

A jakież jest w tei chwili oblicze 
Włochów. Ich as atutowy de Stefa 
ni napewno ne jest w forme re- 
kordowei. Być może na tren'ngach 
w Warszawie pokazywał tylko 
część tego co potrafi. A'e raczej na 
leży przypuszczać. że istotnie w 
tej chwili n'a potrafi on więcej. Tak 
przyna:mnej mówi porażka jego z 
Anker Jacobsonem w Szwecji. 

Stefani taki, jakim widzieliśmy go 
w Warszawie. jest tenisistą bardzo 
nebzzp'ecznym. Jego forhand ma 
szybkość poruna, który trafa za- 
wsze na koniec placu lub na jego 
boki. Nie uzn”*» on n'eup!'asowane- 
go odbicia płek. Jego bekhend 
mra agres"wny. też jednak ne 
pozwala stać w mejżscu przeciwni 
kowi. Ale przy, tem  wszystkiem 
brak Stofanemu gry przy siatce, 
brak startu do pitki i szybkości. 
Stefani nie umie dobiec do piłzk 
skróconyc n: ume zagrać w 
trudnych dań sytuaciach. 

Sertorio nie jest ani lepszy ani 
gorszy niż wówczas, gdy w War- 


ko o drugie miejsce miedzy Karlicz- 
kiem a Szwankowskim. Tu Bocheń- 
ski wygra łatwo. a Walter będzie za- 
pewne zamykać pochód. 

W pływaniu nawznak Karliczek jest 
zupełnie niedościgły. Walczyć bę- 
dzie z Jastrzebskim 1 Choiną tylko 
drugi ze Ślazaków Pawlik. 


i 
że ipowinien zastąpić słabego s 
| 
I 
| 
i 


Przed spotkaniem z Austrią 


Reprezentacia Polski na mecz lek- |ce, który odbedzie sie na dwa dni i 
koatietyczny z Austria. (Król. Huta, 15; przed spotkaniem miedzypaństwowem. ) 
b. m.) ulec musi zmianom. Przede-| Bleg sztafetowy Radzymin — War-| 
wszystkiem obaj à 
dziani w składzie przez P.Z.L.A. od-|żywe zainteresowanie. Już dzisiaj 13 | 
mówili już swego udziału. .„Przyspie- | klubów zgłosiło swoje drużyny (20 
szona" kuracja chorej nogi Trojanow- | |udzi), a mianowicie: AZS. Warsza- | 
skiego Il nie dała. oczywiście, rezul- | wianka. Amatorski. Orzeł. Policyjny, 
tatu | nasz rekordzista już po pierw- Lezja, Kadra. Strzelec (2 lub 3 dru- 


szym treningu musiał zrezygnować | z), i i 
narazie ze swoich projektów. Sikorski | St. Mala "Poczpwy aS. 


również nadesłał list do P.Z.L.A., od-; 
niawiajac startu w meczu z Austrią, | 
gdyż, jak twierdzi, musi sie zająć po- | 
ION zdrowią (choroba żołąd- 

a). 

Z pocieszających wiadomości zano- 
tować możemy powrót na bieżnię 
Kostrzewskiego. który po urlopie tre- 
nował już na bieżni AZS'u z Kuźmic- 
kim i zademonstrował forme znakomi- 
tą. Dla niego też musi sie znaleźć miej 


sprinterzy, przewi-| szawa wzbudził wśród klubów stolicy ! 


i Sokół (2 drużyny). i 


Nowy mistrz Polski już przegrywa... 


Klaus zwycięża Pusza w środowych zawodach na Dynasach 


sęe w sztafecie 4x400 mtr.. a kto wie, 
nioże nawet na 400 mtr. indvwidualne 
(zamiast Marcińca). 

" O Kucharskim. wvraża sie w samych 
superlatywach trener Ceizik. Podczas 
meczu Białystok — Wilno. średniodv- 
st nsowiec Jagielonii biegł w sztaie- 
cie osiągając na 400 mtr. czas poniżej 
51 sek. 4:06.4 na 1500 mtr. uzyskał zu 
pelnie leuko: bedac dalekim od wyda- 
nia z siebie pelnego wysiłku. 

Bzłoby bardzo pożądanem. aby na- 
sł oszczepnicy, skoczkowie wdal (No- 
wak) i długodystansowcy. odkryli 
swoje kartv (obecna forme) jeszcze 
przed dniem 15-x0 sierpnia. Powinno 
się im dać ku temu okazje. 

Pewne Światło na siłv Austriaków 
rzuci dopiero mecz Wiedeń — Katowi 


Oipowiedzi Redakcji 


P. Zbigniew Orz.. Łuck. Rekord na 
torze Montlilerv należy do Breau — 
93.484 klm.-zodz. k 

P. Lech Lang. Ciechocinek. Pisa- 
Fómy już o tem wielokrotnie. Cochet 


strzostwie Ameryki roku 1926 w pię- 


; 


Środowy wieczór wyścigów ko- 
larskich na Dynasach mał trzy mo- 
menty zasadnicze. Pierwszy — to 
niespodziewana klęska Pusza w 
walce z Klausem. drugi — piekne 
zwycięstwo Popończyka nad koali- 
cią Legii, Targoński — Michalak 1 
wreszcie trzeci — to żaiobna karta 
w wyścizu za motoram. 

Wyścig lotności składał się Z 
trzech trólkowych spotkań. Pusz i 
Klaus spotkali sie dwa razy. Za 
pierwszym razem Pusz zwyciężył 
pewmie, w najlepszym czasie 13 se- 
kund. Za następnem spotkaniem 


Klaus uciekł w dobrym momencie, | skich był rek!tamowany jako osad 


a atak Pusza z trzeciej pozycji ne 
zapewnił mu nawet drugiego miej- 
sca. To zadecydowało o triumfie 
ostat ecznym Klausa, który zade- 
monstrował piękne zacięcie i dużo 
nadziei na pnzyszłość. Mimo to 
wczorajsze zwyciestwo uznać mu- 
siny raczej za przypadkowe. 
Wyścig dla długodystansowców 
rozegrany w trzech aktach, przy- 
niósł zdecydowane zwycięstwo Po 


ko jak grać, by w ciągu całego me'da w poważniejszych spotkaniach. 
czu być świeżym i wytrzymać 


tempo gry. A tego chłopcy się na- | 


uczyli. 

Tłoczyński zrobił duże Dostepv. 
Poprawił sobie znacznie 
trochę forhand. choć ten ne jest je 
szcze tak pewny jak jego 


serwis, i 


I 
Í 


| 
l 
| 
I 


Stolarow ma przebłyski wielkiej 
klasy ale tylko przebłyski. 

Chciałbym jeszcze zazinaczyć, że 
nie wiem czy wielka odpowiedzial 
ność na meczu z Włochami nie 
wpłynie ujemnie na poziom gry Po 
laków. A jednak obaj przeciw Ste- 


beck- janiemu grać powinni bez żadnego 


polinie świetny obecnie 
ski ma wszelkie szanse. 
zwycięsko z walki 
Ziają. 

Obie sztafety panów sa wielkim zna 
kiem zapytania. Na 3x100 m. trzema 
stylami mamy drużyny zupełnie rów- 
ne. Karliczek nawznąk wyrobi tyle 
samo na Jastrzębskim, co Szralbman 
II i Bocheński na BRogucie i Walte- 
rze razem. Walka ta rozegra się na 
ostatnich metrach. 

Na 4x200 m. st. dowolnym sytuacja 
jest równie nieiasna. Karliczek I do- 
równuje niemal Bocheńskiemu, Ba- 
risch — Szraibmanowi. Karliczek Il— 
Makowskiemu. 
stołecznej wyrobić może tylko Szwan 


bv 


Pietrzykow- | 9} 
wyjść pni. klucz prawdopodobny 
z Brezułą czy |spotkania, odbył się dopiero w nic- 


go pokonać para polska która zaw 
gra choćby na 80 proc. swych teo- 
retycznych możliwości. í 

Pozatem mamy jeszcze jeden po 
ważny atut. którego nie można lek 
ceważyć, Ne mamy nic do strace- 
nia Włosi wszystko. Włost 
są świadomi odpowiadzialności na 
nich ciążąceń, sa też świadomi trud 
ności tezo zadania i swej słatości, 
w ynisłej choćby z tego, że nie przy 
słano do Polski Rada. To też Włosi 
już teraz denerwują się. są W roz- 
terce 

Być może losowanie nie było dia 
nas pomyśine: zapewne lepiej by 
było, aby mecz Tłoczyńsk —Stefa 
całego 


zie!ę. 

Ale i tak n'e iest żle. Przynai- 
mniej odrazu po pierwszeni Spoika 
n'u będzemy w:edzieli na którym 
świecie jesteśmy. Bo ieśli Hebda w 
w pierwszym meczu przegra z Ser 
torio, możemy s'ę pożegnać z Da 


lvis Cupem. A jeśli wygra — i to 


wygra pewnie — to wzmocni to 
morale naszej drużyny. : 
Potem graña Stefan —Tlłoczyń= 


Zwyciestwo drużynie (SKI. Jeśh Włoch przegra — to po- 


żegna Się on z Davis Cupem. Je- 


kowski, którego start nie iest jednak 'Śli jednak zwycęży. wówczas nę 


pewny. 

W konkurencjach pan Kratochwilów 
na, która bawi od paru dni w War- 
szawie, zwycięży pewnie na 100 i 400 
m. Morawska, która jest ponoć w 


będzie to naszą klęską, ba naw 
porażka n'e załamie naszei wiary» 


naszego mora'e. Będzie to naturai 


ne. 
Jeśli następnie double przegramy 


świetnej formie. jest równie pewna na 


100 m. nawznak. liczyć sie tu można |iednak, to i to nie będzie ieszcze 


nawet z pobiciem rekordu polskiego. 

W stylu klasycznym cała „stara“, 
t. zn. dwudziestoletnia, gwardja wy- 
cofała się. O sukcesie po Jarkuli- 
szównie walcza ze zmiennem szczę- 
ściem Chomiakówna z Legii i Pri- 
tschówna z Giszowca. Żadna z nich 
nie dorównuje jeszcze naszej rekor- 


hand. A pozatem nauczył Sie nie | ryzyka, Jest to gracz tak wielkiej | dzistce. ale obie sa w okresie wiel- 


młócić 


bardzo dobrej. a poztoska. jakoby 
miał muskul nadwyrężony nie od- 


powiada prawdzie. Był on trochę 


i bezmyślnie ale rozumnie i klasy, 
się eksploatować. W kondycji iest! wstydu przynieść nie może. 


że przegrana z nim nikomu 
Nie 
mają więc chłopcy czego się oba- 
wiać. Gra ze Stefanim jest special 
nie ciężka ze względu na jego obu 


przemęczony treningami, bo nigdy | ręczną grę. Niejednego rutyniarza 
tak uciażliw's i svstematycznie nie |, wyprowadził on tem z równowagi. 


pracował. Nie dziwię mu się wca- 
le. bo i ja dziś po dwóch tygodniach 
warszawskich czuję sie zmęczcny. 
a przecież jestem do takich rzeczy 
przvzwyczaicny. 

Hebda jest ciągle niestały w swej 
formie a raczej kłasie. Jeśli zagra 
tak jak potrafi to sukces murowa- 
ny. ale czy tak zagra, to chyba 
Bóg raczy wiedzieć. A ma chiopak 


se Rów 


odowsom 


orzed debiutantem Olsckim (4:44) i 


—A dubl to ciągle wielka nie- 
wiadoma. Mojsm zdaniem najwięk- 
sze możiiwości posiada para Hebda 


kich postępów. Renprezentuja one o- 
becnie klasę zupełnie równa. 

W tvch warunkach Warszawa wy- 
grywa obie sztafetv kobiece zupełnie 
zdecydowanie. Trio Morawska 
Chomiakówna 


— Kratochwilówna na | 


wyn kiem spodziewanym. 

I dopiero mecz Hebda—Stefan! 
otwierający ostatni dzień walk mo 
żę przekreślić nasze nadzieie. 

Ale pamiętamy. że Hebda nie 
miał dobrego sezonu w r. b. To też 
narewno będzie chciał wykazać, że 
zarówno ostra krytyka, która zo 
spotykała była niesłuszna, iak i bę 
dzie chc'at podziękować tym. któ- 
rzy sądzih go łagodnie, wierząc w 
jero gwiazde i w jego talent. 

To też ne zdziw'my się. ieśli po 


3x100 m. trzema stylami — to prze-'rażka Stefaniego narodzi się wła- 
cież reprezentacyjna drużyna Polski. jśme na meczu z Hebdą. 


Jeżeli Ślask wygra sztafety panów 


— przypuszczalnie punkty będą WY” ljnecz z Włochami trzeba 


równane i wtedy o zwvciestwie w me 


— Tłoczyński, ale cni też się rze-! czu zadecyduie piłka wodna. 


czywiście nie rozumieją. 
jednak miodzi i obaj niekiedy mają 
przebłyski dublistów. Wartoby by- 
ło zwrócić uwagę aa  trentag tcj 
pary. 


; naci 
az ICom 


c 


Z 


i Przątęc RERA 
Mae ©. 


Obaj sa | 


| 


| 
| 


Śląsk reprezentowanv bedzie przez 
czystym. 


EKS w stanie 


Naturam'e do tego żeby wygrać 
spoko, 
prawdz'wej woli zwycęstwa. przy 


ltomności umysłu, trzeba pam'ętać- 


Warszawę! że n'kt nie poteni naszych graczy je 


reprezentować bedzie AZS. osłabiony jŚ'i przegra'q, bo na to jest przygo- 


brakiem _ Makąwskięzo. „ale 


za to jt 
wzmocniony Bocheńskini w nadłiazie pełnie normalnym wy 


i na obrónie Rozencwaiziem z Z. A. 
S. S-u, który wydaje się lepszy od 
Karpińskiego. W  tvch warunkach 
wynik spotkania w polo jest równie 
zagadkowy, jak całość punktacji me 
czu. A 


owany. cały świat i bo zie to Zz 
trzeba też pam'etać 7e jeśli potsa 
fią wyłowić ię niewielką szansę 
zwycęstwa, która ezzystiwe. wpro 
wadzić ia w czym: sport polski na- 
pewno będzie unrał to ocenić. 


|od 
Hallo! Tu znowu Liga! 


Liga staje do 2-ci serji rozgry 
wek. Dwie nowe szóstki dru- 
żyn stariują teraz pod ziumełnie 
realnemi hasłami: mistrzostwo | 
spadek! 

Starzy znajomi z rundy clim: 
nacyinei Legia i Pogoń. zmierzą 
się po raz 3-ci w Warszawie. 


Dwa p'erwsze wwniki brzmiały | 


daiże więcei winy spada na niegoltach wykazuiąc swoje, Zdaje stę, 


Bryszkem. Olecki prowadzony był 
kiepsko przez Kowals<iego. ale bo 


P. Z. T. W. też nie bez grzechu 


Po wyprawie osad wileńskich do Pragi 


Występ wioślarzy wileńskich w |większy, że akurat wioślarze z W. 
Rydze na wilekich m:ędzynarodo- |T. W. mieli wo'ny termin i, co cie- 
wych regatach w:'oślarskich zakoń |kawsze, że będąc na regatach W 
czył sę porażką sportu polsk:ego, | Trokach wyrażali chęć wyjazdu na 
gdyż w Rydze start osad wileń- |Łotwę. Nkt więc nie znalazł S'€ 
kogo mogła bliżej ta sprawa Zain- 
teresować. Szkoda. 

Nawiązując do regat w Rydze, 


równo, w krótkich tylko momen- 


Polskich. Nasuwa się więc pytanie 
daczego P. Z. T. W. postąpił tak 
tckkomyślnie, pozwalając na start 


po raz pierwszy pobił Tildena w ję 


Lacoste w roku 1925 w 


|pończykowi. Wygrał on pewnie 
z Ameryką. 


ciu setach: 
Mi- | bieg premiowy (5:24,4) przed Mi- 


Challenge Round 


strzem U. S. A. w roku 1930 był Doeg. | chalakiem i Ta Ls 
Mistrzem Francii roku 1931 był Bo: || rA A ke 0! ha oon 
rotra. Polska grała w roku 1932 z lo- | ź Ysc'fU ausoradij- 


landją 4:1 i z Anglia 1:4. Crawford | skim (raczej przez lekceważen e, 
pobił Austina 4:6. 6:2. 6:2, 6:3, Craw- | choć zdawało się nam. że to chyba 
ford z Perrym nie grał tvlko z Lee.| Karle był wówczas za Popończy- 
Austin przegrał z Satoh. 
Farquharsonem. Vines przegrał dwa; 
razy z Crawfordem i raz z Mc. Gra- 
them. Inne odpowiedzi wymagają ar- 
tykulu. 

P. Henryk., Kam. Pionki. 
szernych danych drukować nie może- 
my. 

Dr. lhitro. W-wa. Te same uwagi 
drukowaliśmy iuż. Pozatem artykuł 
jest snóżniony o dwa tyzodnie. 

P. Niez. Tarnów. Do zwiazku przvi 


(5:16.8) wygrał wszystkie finisze, 
mimo. że M:chalak i Tangoński za- 
truwali mu życie w sposób — do- 
Tak ob- prawdy wyrafinowany. 

Trzy biegi za prowadzeniem mo- 


mitacja. Z trzech motorów, począt- 
| kowo jeden tylko dał sie nakłonić 


ai utrzeniniari: sie z pracy piórem. którym zwycieżył Feire 


torów skończyły sę małą kompro- , 


wilnianom w regatach. w których 
brały udział osady niemieckie z 
Królewca, które okazały się bez- 
konkurencyjne. 

Dzisiaj, gdy przestaliśmy szafo- 
wać paszportami zagranicznem, 
zwracając wielką uwagę na moż!i- 
‘wości zwycięstwa, dziwnem 
wprost wydaje się postępowanie 
władz wioślarstwa polskiego. Ro- 
zumniemy doskonale. że dla sportu 
wileńskiego nawiązywanie stosun- 
ków z Łotwą ma ogromne znacze- 


Perry Zi kiem). ale w wyścigu na 10 klm, nie I w danym wypadku nie chce- 


my obarczać w ną wioś arzy wileń 
skich. 
Żal mamy do P. Z. T. W. tem 


Turniej tenisowy o mistrzostwo Za- 
' kopanego rozpoczike się w dn. 4 b. m. 
i potrwa do niedzieli 6 sierpnia. Udział 
„w nim wezma Tarnowski. Horain Lie- 


chow ska, Grobięwska. Boniecka 


— nm Z A 


to powiedzieć trzeba, że w Inanie 
dali z siebie wszystko. Witkowski 
tak samo zresztą, iak i ZWYCiĘZCca 
jego byli na mecie „skcnani”, 
najiepszym tego dowodem, że obaj 
wioślarze kilkadziesiąt metrów 
przed metą przestai wiosłowaąć 
wyczerpani morderczą waką. To 
samo było w biegu czwórek, w 
którym wřn'anie walczyli z osa- 
dami z Królewca, a trzebą wie- 
dzieć, że osada z klubu „Germa- 
nia“ Królewiec jest jedną z lep- 
szych osad Rzeszy. 

Wioślarstwo Polskie musi więc 
teraz kon'eczn'e zrehab'litować się 
i w roku następnym do Rygi wy- 
słać nailepszą osadę. 


W meczu drużynowym o mistrzoe 
stwo Polski w tenisie WLTK pobił w 
Grodnie Cresovie w 


Grodno zdobyło 
0. za gry pań Gracze 


i Woiciechowski. 


seta, 


am: icdnego | w 


samego. Jechał zdecydowanie nelże naprawdę duże, możliwości, 


W drugiem spotkaniu (10 klm.) 
historia Się powtórzyła. Tym ra- 
zem ruszył już do boju i drugi mo- 


niekorzystnie dla wojskowych; 
przegrali oni we Lwowie 0:2 I 
zremisowali 3:3 w stolicy. Oko 
liczności tvch meczów pozwala- 
ią jednak imniemać. że tvm ra- 
zem Legja wyjdzie z wałki zwy 
ciesko. 

Druga niedzielna mara „elity*, 
to Ruch i Ł. K. S. Mecz odbędzie 
się w W. Haidukach i powinien 
dostarczyć nam porównania po- 
ziomu gry perwotnvch grup. 
Typujemy Ślązaków na 100-vro 
centowych faworvtów. 

W grupie. „spadkowej“ ma- 
terjał porównawczv da nam 
mecz Czarni — Podzórze we 
Lwowie, gdzie gospodarze z na- 
tury rzeczy muszą uchodzić za 
przypuszczalmych zwycięzców. 

Garbarnia i Warta wystąpią 
jako czwarta niedzielna nara, w 
Krakowie. Dwukrotne zwycię- 


or i Olecki startował razem z Fei- | Nan i . 
RU. ar | „urwał się” dwa |Żali poznańczycy 1:0 1 5:0. O- 


razy. na czem stracił prawe całe 
okrążenie, a końcowy doskonały 
finisz przyniósł mu w zarobku bli- 
sko trzy czwarte straconej odległo 
ŚCL Feige osiagnal czas 9:24,4". 

„Ostatnie spotkanie zapowiadało 
się bardzo ciekawie. Olecki zærał 
sic już neco Ze Swoim leaderem i 
pchany wyraźną żądzą rewanżu, z 


becnie spotka ich zdaie Się STo- 
gi rewanż. 

Sędziami niedzielnych meczów lign- 
wych i o wejście do lini Peda: ŁKS 
— Ruch p. Schneider, Lesia -- Pogoń 
p. Rutkowski. Garbarnia — Waria D. 
Sceman, Czarni — Podgórze p. Waj- 
czak. Wejście do W£: Polonia iByd- 
goszcz) — Legja P. Gunowski, Polo- 
nia (Warszawa) „ Turyść D. Glinka, 
Olsza — Unia P. Knobel. Polonja (Prze 


miejsca mia Feigego, nadrabiając | mys) — Strzelec pe Brach. 4 dyw. 

na połowie dystansu 200 metrów | panc. — 76 D.n. p. Bandola. 

orzo : p 
Tutaj nastapila jednak mała tra- r 

gada. Samowarek Kowalskiego, Kron ka boksera 

pamiętajacy niewatpliwie jeszcze 


Listę najlepszych polskich internaclo- 
nałów bokserskich zą sezon 1932-33 c 
glosi! P.Z.B. sezonie tym odbyły 
się cztery spotkania międzypaństwowe 
(z Italią 8:8, Z Austrią 9:7, z Niemcami 


czasy wystawy paryskief i dobę 
tramwajów konnych, na 8-vm kilo- 
metrze wydał ostatnie tchnienie i 
Olecki rozostał na torze sam. 


Niekulturalna publiczność, za- 
miast uczcić padłego na posterunku 
odkryciem złów, pożegnała wypro- 
wadzanego nieboszczyka przecią- 
głym zgwizdem. Feige wygrał wal- 
koverem w bardzo mizernym cza- 
się 15:01,3 sęk. 

Olecki zapowiada się od swego 
przeciwna znacznie lepiej. Ca iest 
wart naprawdę, zcbaczymy za dni 
dziesięć, kiedy to organizatorzy 
(co przysięgali przez głośnik) mają 
sprowadzić „specialne motory“. 

Publiczności dużo. Organ zacia 


s WD RE 5:2. | bylaby bez zarzutu, gdyby nie te 
- arwy reprezentowali Spycha- histonie z i Ó można- 
c j bling, Bratek. Herbst, „Jaworski“ Alt-| ła historie z motorami. które 
' do męczacego wysi Xu. Rozegrano | schüler, a wśród pań Austriaczka |dwa punkty w. 
'mowani sa tvlko dziennikarze zawodo; wice spotkanie O klm. na czas, W} Woli, Jędrzeiowska. Pszowska. Orze- | warszawscy nie oddali 


(4:32) | 


by. cecpraw<a. wcześniej wypróbo- 


ać 
W. JE... 


a m e n e: 


2:14 į z Szwecją 8:8), Na pierwszetn 
miejscu tel listy figurują dwaj łodzia- 
nie: mistrz Polski Henryk Clznielewski 
i Józef Garnczarek z 6 pkt., na dru- 
giem — Polus (Poznań) — 5 pkt., na 
trzeciem — Sjniński — 4 pkt., na czwar 
tem — Misiorny (Poznań) i Klimczak 
(Łódź) — 2 pkt.. na piatem — ostatniem 
miejscu — Cyran (Warszawa — I pkt.) 

Stahl. wysłużony już bokser IKP o- 
trzymał zwolnienie ze swego klubir i 
zgłosił przystapienie do Hakoalu. 

Śląsk — poznań, mecz pięściarski 
odbędzie się w dn. 3-cim września b.r. 
Do zawodów tvch. które odbędą się 
w Katowicach. wyznaczono następu- 
jącą reprezentację: waga musza — Ja 
rząbek, w. kogucia — Nawa, w. piór- 
kewa == Rudzki. w. lekka — Z”ehied, 
w. półśredwa — Gburski. w. średnia 
— Mukosz. w. półciężka — Wystrach, 
w. cieżkąa — Wocka. 


| 
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PRZEGLAD SPORTOWY 


Sobota. 5 sierpnia 1933 roku 


„Au revoir Coup, mais non adieu!..” 


Mimo porażki z Anglją, Francuzi liczą na odzyskanie Puharu Davisa w roku przyszłym 


pARYŻ, 31.7. — Zdawało się, | 
że utrata Puharu wywoła w Pa-| 
ryżu morze lamentów i żałobę] 
uarodowa. W istocie po pierw-! 
szych niepowodzeniach piątko- | 
wych nastrój był grobowy. N'e-| 
dziela jednak dodała nieco otu- 
chy Francuzom. Dziś się już mó 
wi „Au revoir Coupe, mais non 
adieu“! 

Cała ta pociecha wynika zej 
zwycięstwa Cocheta nad Austi- 
nem. Wszyscy orzekli, Ze oto 
chet jest skończony, t ae 
ex-mistrz jeszcze raz poraz 
pazury. 


Jeszcze wi 


gksza radość zapa- 
ięki dzielnej «JR 
masę arig meozu z Perrym. 
Merlin jest obecnie na ustach ca) 
łci Francji i na nim to są pokta-| 
dane największe nadzieje naj 

rzyszłość i na powrót puharu| 
nad Sekwanę. Merlin w rzeczy 
samei zaskoczył swą formą 
i Lacoste miał rację. że ani 
Boussus ani Bernard nie zdobyli 
by się na tak zaciętą walkę. A 
Merlin ma dopiero 23 lata i mo- 
że zrobić niejedną niespodz!an- 
kę. Tak więc mamy nowego iu- 
szkietera i to „a la latający 
Bask“. A = 

Czy jednak Francja nie straci) 
wkrótce — Cocheta? Dziś roze- 
szła się po Paryżu sensacyjna 
pogłoska, że Cochet już po raz 
ostatni grał w Davis Cup:e. Ma- 
ło tego, coś się mrzebąkuję, że 
ex-mistrz przejdzie wkrótce na 
zawodowstwo. 

Poco? 

To jest dość proste. Olbrzymi 
stadjon w Rołand Garros, bez fi 
nałowych meczy o puhar Da- 
Visa może łatwo « zbankru- 
tować. Mówią tu. że utrata puha 
ru pchnie tenis francuski na tury 
zawodostwa. Żeby amortyzo- 
wać stadjon trzeba będzie urzą- 
dzać wielkie mecze zawodow- 
ców: Tilden, Najuch, Niisslein et 
Co... a z drugiej strony Plaa. Zu 
zanna- Lenglen no i... Cochet. 


A proszę nie'zapominać, że po 


cji 
Praga — Poznań. 


ZA 


PO 21 LATACH PUHAR DAVISA WRACA ZNOWU OD ANGLIJI 
Perry i Austin odebrali z rąk Francji zaszczytne trofeum tenisowe, które ostatnio, w roku 19l2-ym; 
zdobyli ich rodacy Parke į Dixon w meczu z Australją. 
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Meriin narzeka, że pod koniec| przy akompanjamencie 15-stu ty 


7, 


meczu 
zmęczony, tylko kurcz go łapał 
w prawą rękę. 

A Anglicy: Austin zachwy<co- 
my jest Merlinem i przepowiada 
mu wielką przyszłość. Nazywa 
go za jego wspaniały forcing 


'„Carpantierem kortów“. Uważa 


on, że to Perry wygrał Pwhar 
dla Anglji, Anglik grał bowiem 
przeciw Merlinowi w warun- 
kach wiprost fatalnych. 

— Nie wiem czy wszyscy So 


bie zdają sprawę co to jest grać| cza. Byłem ździwiony, że wy-| wraz ze Swą żoną, bodaj, że 


Perrym nie był wcale| sięcy ludzi, z których każden ży 


czy tylko powodzenia swojemu 
faworytowi. Miałem obawy, że 
Perry załamie się nerwowo. 

-— Przegrałem mecz z Coche 
tem, bo Francuz grał zbyt do- 
brze dla mnie. Uważam, że va- 
wet w swej najwyższej formie, 
kiedy to bił Tildena, nie grał lc- 
piej. 

Cochet grał przy siatce dosko 


nale, zauważyłem, że popsuł w| puharck 


Il-gim secie tylko jedynego sme- 


zz 


JESZCZE PUHAR NIE ST” ACONY! . 


grałem pierwszego seta, 'gdyż | Cochet. 
wyczuwałem, że Cochet góruję| rodakó 
nademną. Nie podobna go było 
lobować . pierwszy z całej drużyry angiel 
A cóż Perry — tego zawsze; skiej. jest on spragniony wypo- 
trzyma sę jakieś żarty i kawa| czynku. Nie chcę na razie sły- 
ły. Jeszcze przed samym odjaz| szeć o tenisie. Ale Perrego już 
dem na prawo i lewo rozdaję| pon 's', ju: projektuje wyjazd na 
ią „Good bye“ ale zaraz do| mistrzostwa Ameryki do Forest 
aję: 


- HM. 

— Obawiam się, że zbyt dłu-| Mam wrażenie, że stary 
go nie będzie u nas gościć ten! Myers będzie miał w tym: roku 
wiele kłopotu z ustawieniem 
swej sławnej listy. 

Kaz. Gryżewski. 


Austi1 wyjechał z Paryża 


Elita lekKoatletów Czechosłowacji 


gościć będzie w niedzielę 6 VIII na meczu w Poznan'u 


Praga w sierpniu, 


Burzliwe były dzieje finaliza- 

spatkania lekkoatletycznego 
Kilkakrotnie 
zapowiadane w innych , termi- 


żegnalny mecz dał zgórą 2 mi-| nach wreszcie dochodzi do skut- 


liony franków dochodu. 
Posłuchajmy teraz co mówią 
gktorzy wielkiego meczu: 
Borotra: To było niewymow- 
nie smutne oddawać puhar. jedy 
na dla nas pociecha to wygrana 
Cocheta, no i piękna postawa 
Merlina podczas meczu z Per- 
Tym. Jestem najzupełniej Pe-| 
wien, Że mie byłbym w stanie 
i ody ać jak Merlin. | 
y ; i ; 
drugim sadel [es stacil ny 


pewnie został wśród nas. 


| Cochet twierdzi, że do meczu w 


o mu 8 dni tre jące j 
Wytrzymał tempa konkurencjach. 
a francuska tejsza, któ 
ochet zbyt ma 


z Perrym zabrąkł 
ningu 1 mie 
(już oddawna pras 
alarmowała, ŻESE 
do trenuję). 


gotowania Czechów 
tbolu, Puhar by, spotkania. Już na kilka tygodni 
przedtem skład był ustalony, a 


istępująco: 1 


ku, a będzie przed zbliżającym 
się meczem Polska — Czechosło- 
wacja, niezwykle cennym mater 
jałem obserwacyjnym. 


Praga bowiem w czechosło- 


wackiej lekikicj atletyce gra rolę 
dominującą i poza kilkoma wy- 
' jątkami, jak: Mala, Koscak, Vi- 
tek czy Dostal 


j ( reprezentacja 
stolicy jest identyczna z repre- 


zentacją Republiki, _ 


Niezwykle sumienne były przy 
do tego 


sobotę odbyły s.ę uzupełnia- 
eliminacje w niektórych 
Reprezentacja tu 
ra w piątek wyjeżdża 
a, przedstawia się na- 


Poznani wia si 
y 00 mtr. biegać będą 


50.000 GIMNASTYKÓW 


wzięło udział 


Zmagantą drużyny francuskiej i angielskiej 0 puhar Davisa, 


w wielkiem niemieckiem święcie w Stuttgardzie 


"e, 
e. S, 
- - ES 
PDZ 


w karykaturze Picota. Od lewei: V 
i „John Bull 


Hejduk i Engel, który niezwykle 
szybko wraca do swej rekordo- 
wej formy. Już dziś dorównuje, 
om. pierwotnie 


duk na niedawnych zawodach w 


Sztokholmie zajął trzecie miej-) swej formie. 
sce za Metcalfem i Bergerem w|będzie Ledr, — zwycięzca 


czasie 10,6 sek. Engel z pewnoś- 
cią zejdzie poniżej 11 sek. 
400 mtr. biegać będą Knenicky 


i Fischer, obaj mający już za so-|'czą 1.80 mtr., a że są bardzo uta- 


bą granicę 50 sek. Pierwszy w b. 
sezonie miał już 49,5, a w sobotę 
pobił rekord na 300 mtr. — 35,4 
sek. W biegu na 800 mtr. wystą- 
pi reprezentacyjna para Czecho- 
słowacii: nowicjusz > Rosic- 


Przed 7-miu laty 


Jak Francuzi odebrali Puhar Ameryce 


Francja zdobyła puhar w roku 1927 
bijąc Amerykę 3:2. 
Stało się to we wrześniu na stadjo- 
nie tenisowym w Filadelfii. Barw Ame 
tyki bronili Tilden i Johnston w singlu 
oraz Tilden : Hunter w doublu; barw 
Francji — Lacoste i Cochet w singlu, 
oraz Borotra, Brugnon w doublu. Na- 


dzieje byty niewielkie. W roku 1925 
drużyma francuska w tym samym 
składzie przegrała 0:5, w roku na- 
stępnym 1:4. 


W pierwszej grze zmierzył się La- 
coste z Johnstonem. Najlepszy techn:k 
Ameryki był zupełnie bezradny wo- 
bec niezwykle spokojnego i dokładne- 
go „aligatora* i przegrał po godzin- 
mej walce w stosunku 3:6, 2:6. 2:6. 
Ale bardzo prędko Tilden odrobił stra 
tę bijąc Cocheta 6:4. 2:6, 6:2, 8:6. 
Niezwykle zażarta „walkę stoczyły 
oba double. Wspaniałe grały obie 
gwiazdy: Tilden i Borctra; znakom'cie 


Kolarze Tour de France zarobili 
znaczne sumy na tym wyścigu. Ogó- 
iem było 750.000 fr. nagród. Zwyc:ęzca 
Speicher otrzymał 90.000 fr. (zgórą 30 


wyznaczonemu 
Kneniokiemi, zarezerwowanemu 
wyłącznie dla 400-metrówek. Hej 


ich uzupełniali Hunter i Brugnom. rż 


puhar Angli. 


ky i dr. Drozda. Czas nowego, Gorsza jest sytuacja w tyczce, 
talentu — 1.57 i rutyna starego | gdzie maksimum możliwośc: Vo- 
Drozdy, biegnącego 1,58, two-|tawy i Petniczka jest 3,50 mtr. 
rza Pim. kipon pawrażnie zbli l, Atrakcją zawodów będą rzu- 
4 . 1 Dili- i i r z 
ża się do 15:20. Jest jednak jak ; me PoEnorzańiosónac a 
nasi stayerzy bardzo niestały w 
Towarzyszyć mu 
so- 
botniej eliminacji w czasie 16:04. 
Obaj skoczkowie wwyż Krat- 
ky i Czeszpiwa, regularnie ska- 


jasz, w którem Polak potwierdzić 
winien swój niedawny sukces 
sztokholmski. Partnerem Doudy 
będzie dr. Chmelik, w obu kon- 
kurencjach niezbyt świetny, 


oszczepie wyznaczeni byl: po-; 
czątkowo + Plisckle i Slezaczek, ' 
| ale pozycja ich wobec Mikruta i 

Turczyka była zgóry straconą, 
dokonano więc zmiany. Zwróco- | 
no się do przebywającego w Fin- 
landji Klaska, aby wrócił do do- 
mu, apo drodze zatrzymał się w 
Poznaniu. Klasek przed wyjaz- 
dem swym do królestwa oszczep 
ników miał stale ponad 62 mtr. 

a dziś spodziewają się po nim o 
wiele więcej. Partnerem jego bę- 
dzie dr. Chmel:k, zeszłoroczny 
rekordzista, również przekracza 
jący 60-tkę, 


lentowan:, zrobić mogą miłe nie- 
spodzianki. W skoku wdal re- 
kordzista Hoffmann i Engel są 
dziś najlepszymi  skoczkami w 
Republice i ocierają się o grani- 
ce 7 mtr. 


rotra nie pozwala się- zaszachować 
piorunującemi drajwami Tidena, ła- 
pie je na rakietę, z volejów bierze sme 
cze. Stan jest 2:2 setami. Amerykanie 
fimiszują, prowadzą 4:0, Francuzi za- 
«zymają mieć przewagę. Jeszcze Yan- 
kesi nie wygrali. 

Nagle pada fałszywe rozstrzygnięcie 
krzywdzące Amerykan. Mimo powagi 
chwili Brugnon daje dwie piłki z rzę- 
du w siatkę. Burzliwe owacje widzów 
RER liwe Francuza, który 

osztować «mó zwycięstwo. - ; 
Eadan T Aa A TO Amery-|czeski okrąg l. atletyczny, któ- 

Amerykanie są pewni zwycięstwa. |TV tę wyprawę organizuje, po- 
Jeden punkt z pozostałych dwu spot-|dał zawodnikom do wiadomości 
kań muszą zdobyć. Ale oto Cochet bije| że ze względu na warun . 


Johmstonma 6:4. 4:6, 6:2, 6:3 i jest 2:2. : M 
stanie płacić za zawodników tyl- 


A w chwilę potem Lacoste gromi w k a e 
porywającym swą precyzją meczu Til|KO przejazd i to tylko od Pragi 


dena 6:3, 4:6, 6:3. 6:2. 
Po siedmiu latach równie niespodzie 
«wanie, jak wówczas, Francja oddała 


teinego trudu. 
Na zakończenie zaznaczyć wy 
pada, niezwykle charaktery- 


dą musieli  zawodnię 
nych funduszów! 


tysięcy zł.), Guerra i Aerts, głównie za 
zwycięstwa na etapach, po 62.000 fr., 
Archambaud 46.100 fr., maleńki Hiszpan 
Trueba 42.000 fr. 


podobną propozycję nasi 
stnzowie ? 


m. I. 


5 SS zę , tak zadecydowały 
że powinien ulec Tilgnerowi. W w r. b. zdobycii 


Całość wiec, pierwszorzędna, | 
nastręczy Poznaniowi wiele rze- M 


i 


do Poznania. Resztę pokryć bę-` 
vz asy oona go ona 


Ciekawe, co powiedzieliby na gr 
mi- wie 
| 6:38.29 .6 przed Bartolomeusem, 
<iczcą z roku ubieglego. 


zwyciężając Austina, ponownie wzmocnił w sercach Swych 
w iskierke nadzieji na końcowy sukces w walce z Anglikami 


BOHATER PUHARU DAVISA 
cyjne spotkanie Douda — Hel- Fred Perry. po kryzysie formy 


podczas mistrzostw Francji į} An- 
gli, błysnął talentem w dwu fina- 
łach Puharu Davisą wygrywając 
wszystkie swoje single. Jego zwy- 
cięstwa nad Vinesem į Cochetem, 
o_nieoczekiwanem 
1 Puharu przez An. 
glie 


5 
Trumfalny powrót 


tenisistkw angielskich 


do Londynu 
z Puharem Dav'sa 


Tenisiści angielscy byli powitani 
entuzjastycznie przy powrocie do An- 
£lii. Dworzec Victoria był zamknięty 
od wczesnego rana, mimo to zaległy 
go niewidziane dotychczas tłumy wi- 
dzów. Deszcz kwiatów spadł na gi- 
wy. bohaterów spotkania, którzy przy- 
wieźli po 21 latach upragniony puhar 
zpowrotem do Anglji. 

Puhar Davisa bedzie wystawiony w 
uzeum Brytyjskiem do roku następ= 
nego. Podczas podróży opiekował się 
nim Austin, którego prezes, federacji 
francuskiej Gillou pożeznał tem! sło- 
wy, „Niech pan tvlko nie zostawi 


styczny > szczegół. Wschodnio- gdzieś puharu, zostawi go pan i tak w 


roku przyszłym“. 

Istotnie choć Anglicy zapewniają, że 
tak prędko puharu nie wypuszcza, 
zdaje sie, że nie pozostanie on*w An- 


ki jest w £lii dłużej niż rok i przejdzie ć > Ame- 


o ką e. do Francii. 

ngia zdobyła po raz pier: - 
r w roku 1903 i zachowała go do ro 
1907, kiedy to oddała go Australii. 
znów w ruku 1912, 
u 1914 też Australiji. 
ski dookoła Berlina wy 
e z Dortmundu, n'ewątpl- 
Polak z pochodzenia. w czasie 
zwy- 


ha 
ku 


v oddać w rok 


Wyścię kolar 
ał Kijewski 


Cerati przebiegł 1500 mtr. w 3:566, 


„Marianna“ (Lacoste), Merlin, Brugnon, Boro tra, Cochet, sędzia spotkania Radel sperger. Austin, Hughes, Perry, Lee 
(kapitan Anglików — Barret). 


Palestyńczycy 
wysyłają 60 zawodników 


na igrzyska do Pragi 


Tel-Aviv, 26 lipca 1933 r. 

Związek Makabi w Palestynie po- 
/tanowii wziąć udział ze zdwojone- 
|-4 siłami w Miedzynarodowych Igrzy 
< ch Makabi, które odbeda się w Pra 
u 3 w dniach 20 — 27 sierpnia r. b. 

neprezentacja Palestyny składać się 
'»lzie z 60 osób: z piłkarzy, bokse- 
1 w, lekkoatletów i gimnastyków, któ 
= rzy już pilnie pracuja. 
= -.) ile dojdzie do porozumienia po- 
9 „edzy Hapoelem i Makabi, nasza jede 
"34 stka piłkarska będzie najsilniejsza 
w Pradze. Gdyby do porozumienia nie 
doszło, to Palestynę reprezentować bę- 
p. mistrz piłkarski r. b. Makabi z 
A Tel-Avivi 
k Z bokserów napewno pojedzie Ur- 


X *wicz. Garbarz i Finn. 
N dlaimotcniejszyon punktem Palestyny 
w Pradze bedzie lekka atletyka, 
wzmocniona dzieki przyjazdowi Ber- 
 ohnmówny. Z pań pojedzie: Zelda i 

Szorana na 60 i 100 mtr.: dysk i ku- 
at: Bersohnówma; panowie: 5 kim. i 
LSK mtr.: Frankl: 100 m.: Rozental; 
„3a wwyż i wdal: Spiro. 

. Jast również możliwe. że b. mistrz 
© Palsi w dźwiganiu ciężarów Minc, 
o kiy obecnie osiedlił sie w Palesty- 
= nie, pojedzie poza konkurencją. M 
= Çreke nad całościa reprezentacji 
 na-żezo kraju i kierownictwo ekspe- 
dycii sportowej objał p. Z. Rusecki. 

Około 10 b. m. reprezentacja Pale- 
sony wsiądzie na okret w Haifie. aby 
n»x być w Pradze przed otwarciem 
Ja zysk i zapoznać się z terenem 
"walk. 

_" Rząd palestyński w osobie wysokie- 
('go.komisarza. gen. Wouschupa udzie- 

"* ekspedycji państwowej naszego 
a ju poparcia moralnego i materjal- 
NLO 


4 
į 
> 
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Na Walnem Zgromadzeniu PZPN, 
nędzie Okreg Krakowski .reprezento- | 
was przez red. Stattera. Zarząd 
KOZPN powział uchwałe, że o ile za-; 
kaz gry woiskowych nie bedzie cofnię 
ty. "ależy sprawe traktować na plat- 
tome uchwały Walnego Zgromadze- 
nia FZPN z roku 1922. t. zn.. że człon. 

"ami Okręgowych Zwiazków nie mo- | 
«a być koła sportowe istnieiące przy: 
_ formacjach wojskowych i pułkach. Po. 


wzięcie takiej uchwały miałoby —l 
rzecz prosta — poważne konsekwen- | 


cie. 
LIBERTAS W WILNIE 
Pierwszy raz w dziejach sportu pił- | 


a AZ A nn 0 __.. 


Walne zebranie P. Z. P. N. 


 Paląca sprawa graczy wojskowych 


| kań. 


| zgodzi się, i słusznie, PZN. 


zg: PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 5 słeronla (933 rokit" 


| „cza 


List z Pragi 


Cracovia na turnieju D. F. C. Mistrzostwa Kajakowe Europy 


W sporcie praskim zupełnie uci- 
chto. Jest to konieczny wprost od- 
poczynek po zbyt licznych. dener- 
wujących spotkaniach z ubiegłych 
tygodni. Pupil tutejszej publiczno- 
ści, praski futbol, goi swe rany po 
klęskach w rozgrywkach o pubar 
środkowo-europeński i przygoto- 
wuje się, bez większego zresztą 
przekonania, do zbliżającego się 
spotkania Czechosłowacia — Ju- 
gosławia. 

Bardzo interesuiaco natomiast 
zapowiada się turniej piłkarski D. 
F. C. w dniach 19 i 20 sierpnia, w 
którym oprócz Slavii i D. F. C. ma 
wziąć udział jeden z czołowych 
klubów słowackich. no 1 (co nas 
najwięcej interesuie) — Cracovia. 

Po 10 więc latach Cracovia zno- 
wu zawita do Pragi. Wówczas 
przegrała 5:0 ze Slavią. Czy teraz 
osłagnie lepszy wynik, trudno coś 
powiedzieć, nie mając sprawdzia- 
nu w postaci wyników ze spotkań 
z drużynami czeskiemi. Wogóle te- 
ren praski jest bardzo ciężki. I Wi 
słę przed 5 laty nie lepszy spotkał 
los. Przegrała 5:0, chociaż do pau- 
zy było 0:0. 

Miesiąc 


sierpień stoi pod zna- 
kiem zawodów  czesko-polskich. 
W najbliższych dniach, bo inż 6 
sierpnia. w Poznaniu odbedzie się 
mecz lekkoatletyczny Poznań — 
Praga. 

Przy tei sposobności należy za- 


WOZPN. chce w bieżacym roku ro- 
zegrać „szereg miedzynarodowych spot 


l tak. zamierza WOZPN. walczyć z 
Moskwą, Tallinem. Helsingforsem, po- 
nadto projektuje tournee w grudniu rb. 
do Północnei Afrvki i mecze w Ora- 
nie. Casablance, Algierze. 

Kapitan zwiazkowy WOZPN,., który 
zdaje się jest autorem tych wszystkich 
projektów, zapomina, że ligowe zespo- 
łv piłkarskie Warszawy napewno nie 
zgodzą się dać graczy do reprezentacji 
Warszawy, a na wyjazd klasy A nie 


Jakób Tomkiewicz — długoletni wi- 


znaczyć, że Czesi urządzają 8 sier 
pnia mityng lekkoatletyczny z u- 
działem zawodników amerykań- 
skich, na co my z braku fundu- 
szów nie mogliśmy sobie pozwolić. 
Po rocznej przerwie dojdzie 
nareszcie do skutku i mecz pływa- 
cki Polska Czechosłowacja. 
Szanse mamy tu minimalne. 

Na ogrommą skalę, chociaż pó- 
Źno rozpoczętą imprezą będzie w 
Pradze Maklkabiada. Zwłaszcza za 
wody tenisowe ‘zapowiadają Się 


W dniach 19 — 20 b. m. odbędą się 
w Pradze na Wełtawie pierwsze mi- 
strzostwa kajakowe Europy. W tych 
samych dniach obradować będzie w 
Pradze międzynarodowy kongres ka- 
jakarzv. 


W kongresie z ramienia Pol. Zw. 
Kajakowego wezma udział pp. mir. 
Sekunda i Alicia Kowalska. Skład na- 
szej reprezentacii został już delini- 
tywnie ustalony i przedstawia Się na- 
stępująco: 


Polacy startować beda w dwuch 
biegach, na składakach jedynkowych i 


niezwykle interesująco. Daniel la na stawianie jakichkolwiek ho- 
Prenn, Hecht i Wittmann — to na- roskopów. ponieważ dotychczaso- 
zwiska, które mówią same za sie-| we zawody krajowe. urządzane na 
bie. Już 18 państw zgłosiło swych | bieżącej wodzie, nic nie mówią o 
zawodników, a liczba razem z mie- | wzajemnym stosunku sił. W każ- 
scowymi, dosięgnie cyfry 2000. dym razie. odnośnie Czechów. mu- 

Nakoniec należy jeszcze wspom- | si sie stwierdzić, że bardzo staran- 
nieć o mistrzostwach kajakowych | nie i już od dłuższego czasu solid- 
(kanoe) Europy. które w dniach 19 | nie trenują. W mistrzostwach Eu- 
i 20 sierpnia rozegrane zostaną na | ropy odegrają oni niewatpliwie 


—— i: 


Wełtawie w Pradze. Polaków zo- 
stało zgłoszonych 9. Impreza ta, 
pierwsza tego rodzaju, nie pozwa- 


dwóikowych. Do biegu jedynek staną 
dwie osady: Wilhelm Pvka i Joachim 
Weidermann z Klubu Kanoistów Ka- 


główna rolę i to zarówno na kaja- 
kach jak į na kanadyikach. 


Reasumując powyższe. z zado- 
wolenierm należy podnieść, że w 
sienpniu współzawodnictwo spoT- 
towe polsko-czeskie będzie napra- 


towickich. W biegu dwójek — składa- | wde bardzo aktywne. Niestety jest 


ków również startuia dwie osady: 1) 
Klub  Kanoistów Katowickich, p.p. 
Schenk i Tischner. oraz 2) kombino- 
wany zespół warszawski: p. Witten- 
berz Stefan z WKS Żolibórz i p. But- 
kowski z KI. Wiośl. Wisła. 

Kierownikiem -ekspedycji i kapitanem 
sportowo - technicznym bedzie inż. 
Aleksander Cichy (WKS Żolibórz). 

Poeedycla opuści Warszawę w dn. 
16 b. m. 


Crawiord na czele 


6-ciu asów tenisu 
Ale kto 


Crawford 


dalej?... 


zwycięstwa 


1 


Karskiego Wilna gościć beda piłkarze jcc - prezes Bar-Kochhy warszawsk el 
wiedeńscy, którzy zapowiedzią swego | ‘znany sędzia piłkarski zmarł w ponie- 
przyjazdu wzbudzili ogromne zainte- | dzialek dn. 31 lipca r. b. w Warszaw c. 
resowanie. Libertas bawiac w pań- (a). 

stwach bałtyckich rozegrał 8 spot-t Mltusiński, b. gracz Cracovii, otrzy- 
kań, wszystkie rzecz oczywista wy- | mał już konieczne zezwolenie P.Z.P.N, 
grywajac z doskonałym przytem sto-| aby w niedziele nadchodząca wystą- 
sunkiem bramek 37:5. Ważniejsze | pić po raz pierwszy w barwach Pod- 


Satoh 2 
Perry 1 
Vines 3 
Austin 3 
Cochet RBA 
Sześciu bohaterów tenisu świa-!sonowi, a w Davis Cupie Stefa- 


towego: Crawford, Vines, Co- | niemu, zrozumiemy, że Satoh mu- 
chet Austin, Perrv. Satoh sprawi jsi się znaleźć na liścię przed Par- 
wiele kłopotów w roku bieža- ad „LR ZE 
cym Wallis Myersowi. Najważniel 
sze wydarzenia sezonu mamy już 
przecież za sobą. pozostały je- 


Do czwartego miejsca roszczą 
sobie pretensje cx acquo Cochet, 


spotkania* sa następujace z Litwą 4:1.  górza przeciwko Czarnym. 
;elsinzforsem 3:0. IFK (Helsinki) 3:2, 
Hakoach Ryga 9:1, R. F. K. 5:0. Wy- 
niki jak widzimy. sa wspaniałe. 

o „Libertas w sobote gra z wicemi- | 
s*rzery Wilna, drużyna Makabi, a w nie 
dzi + w dniu otwarcia stadionu w ko- 
4 1 p. p. leg. z mistrzem Wilna 
W. r f 


AMocz finałowy o welście do Ligł ; 
piłki „wodnej Lezia (Warszawa) 
Unia śroznań) odbedzie sie 15 b. m. 
wi Krakowie. ' 
= Reyman II kontuzionowany podczas 
moczu z Warta powrócił iuż dò zdro- 
"wia i rozpocznie w naibliższych dniach 
treningi. ; 
Strzelec (Sledice) wycofa? się z roz 
-"nrywek o wejście do Ligi. Pozosłaje 
to w związku z fuzją tego klubu z 22 
pp. i powstaniem nowego klubu o-na- 
a'e: „K.S. Strzelec” im. płk. Kazimierza 
flcserz",j o zmienionej strukturze of- 
ganizacyjnej. W ten sposób Siedlce 
hea spałaliżować słynne zarządzenie 
P zakazie gry wojskowych. 
~. Fogoń (Lwów) pobiła w Przemyślu 
AE: w stosunku 4:3 (3:0). 
a Piłkarze krakowscy wybiorą pre- 


5 


i 


Zesz na Nadzwyczajnem Walnem 
Zkromadzeniu w dniu 3 września. 
ożliweni jest. że na zebraniu tem 


Feda rozpatrywane i inne sprawy, 
jest to jednak zależne od wyniku Wal 


BEE | RANĄ O EZ 2IR.. | BA | Gz _ | | DER RZ RAZ ŹM > RO. 


Tarnów. 16 pp. — Gwiazda (Warsza 
wa 1:0. Znaczna przewaga reprezen- 
tacji Tarnovii i 16 pp. Bramkę strze- 
lit Krawczyk. Gwiazda — Repr. Kl. Ży 
dowskich 1:1. Gwiazda miała dużą 
przewagę. Makabi (Jasło) — Gwiazda 
(Tarnów) 3:1. 

Radom. Proch (Pionki) — ZTGS 
6:1; Pilica (Białobrzegi) — Jutrznia 
2:2. Sedzia radomski Bukowski zo- 
stał ukarany roczna dyskwalifikacją 
przez P. K. S. za nieodpowiednie za- 
chowanie się wobec sedziów prowa- | 
dzących zawody. ' 

Nowy Sacz. Sandecja — Gwiazda 
(Warszawa) 3:2. Samson (Tarnów) — | 
Sandecia 1:0. j 
OR | 

Jasło. JKS Czarni — Metal (Tar- 
nów) 3:1. Mistrz kl. B. 

Czeladź. Czeladzki KS — Brygada 
(Częstochowa) 2:2. Po przerwie prze 
waga CKS. Bramki: Dyrda i Starzycki, 
oraz dla Brygady łącznicy. Brynica— 
Gwiazda (Bedzin) 18:0. 

Grodziec. P. P. W. Katowice — Sol 
vay 2:0. W szerezach pocztowców ka 


towiokich grak Urban i Gwóźdź. | 
Kutno. Sokół — 10 p.p. (Łowicz) 
6:2. Gra ładna. Sokół II — DKS. (Do- 


brzelin)5:4: WKS. Modlin pobił Kutno 

wianke 3:1. a Strzelca 2:1. 
Krasnystaw. Na  nowem boisku 

WKS drużyna woiskowa pokonała 


szcze mistrzostwa Ameryki w 


Forest Hilis na których podobno | 


nikt z Europy startować nie bę- 
dzie, więc nic już nie zmieni sy- 
tuacji, wytworzonej walkami do- 
tychczasowemi. 

A sutuacja ta jest mocno zawi- 
kłana jak widzimy z podancj powy 
żej tabeli, w której uwzględniliś- 
my wymiki społkań tych tenisi- 
stów w Davis Cupie i w mistrzo- 
stwach Amgljj i Francji (D. ©, — 
znaczy Davis Cup. W — Wimbie- 
up M. F. — mistrzostwa Fran- 
cji). 


Pierwsze mieisce Crawforda nie 
wega wątpliwości. Przegrał on raz 
tylko z Satoh, ale pobił go dwu- 
krotnie. Pokonał nadto Vinesa, Au 
stna j Cocheta (z Perrym nie 
grał). Jeśli dodamy do tego. że 
Vinesa pobił i w mistrzostwach 
Australji, zrozumiemy, że kwestio- 
nować jego pierwszego miejsca 
aikt nie może. 


Drugie mieisce zajmie niewątpli 
wie Satoh. Ma on ujemny bilans 
spotkań tyiko z Crawiordem; Per 
ry coprawda, też przegrał tysko z 


Austin i Vines. Obaj oni mają 
identyczny bilans: 1 zwycęstwo i 
po trzy przegrane. Na domiar złe- 
|go (dla Wallis Myersa) wymiki ich 
między sobą potwierdzają ich zu- 
pełną rówmość. Austin bowiem po 
ibił Vinesa, ale przegrał z Coche- 
tem, Vines pobił Cocheta ale prze 
grał z Austinen. Cochet wreszcie 
pobił Austina ale uległ Vinesowi. 


To też. aby wyjść z tei piątani= 
ny, trzeba się zdecydować, co jest 
ważniejsze: Davis Cup czy Wim- 
bledon. Jeśli Davis Cup, to Co- 
chet znajdzie się przed Austimem 
i Vinesem, jeśli Wimbledon — to 
czwarty będzie Vines a piąty Co- 
chet lub... Austin. 

Ponieważ -jednak _ ważniejszy, 
zdaniem naszem iest Davis Cup i 
dlatego, że rozgrywany jest w nor 
malniejszych dla Europy warun- 
kach na ziemi a nie na trawie. 
dlatego. że stawka jego jest więk- 
sza, więc lista sześciu najlepszych 
graczy świata brzmi obecnie: 1 
1) Crawford. 2) Satoh. 3) Perry, 4) 
Cochet, 5) Austin, 6) Vines. 


Choć... Vines jest chyba jednak 


bz Zaromadzenia PZPN-u. SKS-Orleta 9:1. Najlepszym na boisku 


był Wolańczyk z Pogoni, który strzelił 


jednym z tei szóstki. ale był tojgorszy tylko od Crawforda. Natu- 
właśnie Satoh. A jeśli dodamy, że l ralnie nie w tei formie. w jak'cj ka 


to jeden miesiac, w pozostałych 
nie zanosi sie na nic poważniej- 
szego. 
Słowacja jest najbliższym sasia- 
dem, z którym możemy utrzymy- 
wać nornialne stosunki sportowe. 


Przy bardziej intensywnym kon 
takcie zyskałby nasz sport wiele, 
biorac pod uwage wysoki poziom 
Czechosłowacji. Wiecej tylko ini- 
cjatywy w tym kierumku, a zwła- 
Szaza więcej nacisku na nasze wła 
dze skarbowe. które raz powinny 
zrozumieć. że sportowcy polscy 
wyjeżdżający zagranicę poprawia- 
ja mietylko swą forme Sportową, 
ale zasilają również i kasę klubo- 
wa pieniędzmi. które z każdego 
wyjazdu przywieźć mocą. 


A wielka szkoda, Czecho- | 
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Brno czeka 


na bokserów łódzk ch 
t ZK.( 


ale kiedy?,.. 


Brno w lipcu. 

Pięściarskie sfery stolicy Mo« 
raw z n'ekłamanem współczuciem 
przyjęły wiadomość o tragicznymi 
zgonie prezesa Ł. O. Z. B. — Ś. m. 
Otto Landecka. Z żadnym z ofi- 
cialmych przedstawicieli zw azków 
me utrzymywali berneńczycy tak 
serdecznych stosunków, jak ze 
zmarłym, w żadnym towarzy= 
Stwie pięściarze brneńscy nie czu» 
li się tak dobrze. To też na ostat- 
nem zebraniu Morawskiej Żupy, 
uczczono pamięć zmarłego, W Spo 
cja'nem przemówieniu. 

Na dobitkę na kika dni przed 
tragicznym wypadkiem rozpoczę- 
ły się pertraktacje w sprawie re- 
wanżowego Soisania Łódź — 
Brno. O puliar rady miejskiej Brna. 
Na ręce zmarłego wpłynę:o pismo 
Mor. Żupy. oraz regulamin kokn= 
rencji puharowej, a zamiast odpu= 
wiedzi nadeszła Smutna wieść. 

Sprawa sfinalizowania rewanżo* 
wego spotkania znów więc utki:ę- 
ła. Mor. Zupa. ciągle jeszcze nie 
wie. czy w zapowiedzianym teT= 
minie 6 października łodzianic zja- 
wią się w Brnie. gdyż koliduje to 
z meczem międzypaństwowym. 

Coprawda krąża już wieści, Że 
został on przesunięty na drugą po< 
łowę października i odbędzie się w, 
ramach jubileuszu 10-cio lecia Pu 
Z. B. Czy jednak tak jest w rzc« 
<czywisłości. niewiadomo. bo ża- 
dnej oficjalnej wiadomości dotad 
niema. i 
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Z Gdańskiem i Pragą 


walczą w niedzielę poznańczycy 


Sezon martwy, trwający w Pozna-|jeszcze zwrócili się do Pragi o przys 


niu przez cały lipiec, należy do prze- | słanie również i 


kach sportowych Polski. nadchodząca | watpić. 


niedziela bedzie bardzo ruchliwa i 


-—— przyniesie Poznaniowi aż dwa spotka 


nia o charakterze miedzymiastowym: 
Praga — Poznań w lekkiei atletyce i 


—_--. | Udańsk — Poznań w pływaniu. 


Oba spotkania zapowiadają się nie- 
zwykle ciekawie, przyczem na pierw- 
szem miejscu musimy postawić mecz 
Praga — Poznań. który zgromadzi na 
starcie szereg czołowych  lekkoatle- 
tów obu państw. W poszczególnych 


Doudv. Czy inter< 
Mimo nieobecności  Doudy, 
niedzielne zawodv nie straca nic na 
atrakcyjności, gdyż we wszystkich 
konkurenciach zapowiada się bardzo 
ostra walka. ponieważ oba zespoly 
muszą wydać maksimum wysiłku aby, 
zwyciężyć. - 

Po dwuletniej przerwie odbędzie się 
trzecie z rzedu spotkanie międzymia- 
stowe w pływaniu Poznań — Gdańsk 
o puhar prezydenta miasta p. Rataj- 
skiego, zdobyty dwukrotnie przez 


kow =" n A UE 


Gdańsk. Pierwszy mecz w tej konku- 
rencii w Poznaniu w roku 1929 wygra 
li goście różnica 10 punktów. w roku 
; «© OKA TRA WJECCOTZYY Sanatach róża 
'wskł I Marciniec: Mica 40 pkt. W prozramie przewidzia= 
Drozda i Rosicky, Lesicki i Pawlak;|ne jest siedem konkurencyt: 1 im, 
5000 m. — inż. Hron i Ledr. Janowski | klas, pań, 100m. dow. nanów, sztafe- 
i Robiński: skok wda! — Hoffman i|ty 10x50 m. 4x100 m. klas. i 3x100 
Marki. Hoffman i Balcer: wwyż —y m. styl zmienny oraz mecz piłki wod- 


konkurenciach startować bedą naste- 
pujacy zawodnicy: 100 m. — Hejduk 
i Engel, Biniakowski i Radwański; 

uL — 8 — = 


Kratky i Cespiva — Zaborzyński 
Hoffman; tyczka — Marki i Petricek. 
Adamczak i Zakrzewski: oszczep =- 
Klasek i Chmelik. Turczyk i Mikrut; 


if nel. 5 


Zawodnicy Poznania wykazują znas 
czną poprawe formy, to też z zainte» 
resowanieni oczekuje sie tu wyniku. 


4x100 m. — Hejduk. Engl. Knenicky i| Czy forma ta w połaczeniu z ambi- 


Fiser. Biniakowski. POR 
wański i Stawiński: sztafeta olimpijska 


— Rosicky, Knenicky. Engl i Hejduk | 


— Lesicki. 


Marciniec. Biniakowski. 
Radwański. . 


W kult i dysku miał startować Dou- | nrawdopodobniei 


da i Chmelik, z nolskiei strony Hel- 


jasz i Tilgner, lecz 


Marciniec, Rad- cją starczy na zwyciestwo? Trzecia 


porażka zadecydowałaby o ostatecz- 
nem przyznaniu nagrody pływakom 
Gdańska. 

Zawody powyższe odbeda się najs 
( na pływalni PTP. 
Obecnie tocza się pertraktacje o ros 


s i zwiazek „ Praskijizegranie w Ciechocinku w drodze po- 
zawiadomił zarzad P.O.Z.L:A-. że Douc] wrotnej z Poznania 


w poniedzialek 


da z powodu ćwiczeń woiskowych do| meczu Gdańska z poznańską „Umą*. 


Poznania przybyć nie może. Organiza 
torzy prosili konsulat czechosłowacki 
w Poznaniu o interwencie j sami faz 


pm 


Zawody 
wie posniedzy drużyną 


Jeżeli już krótko omawiamy czes 
kające nas w niedziele w Poznaniu za 
wody pływackie, nie od rzeczy bę= 
dzie wspomnieć o trzeciel na terenie 


lekkoatletyczne w Knuro= Poznania pływalni otwartej. cieszącej 
miejscowego |Się ze względu na dogodne położenie 


Sokoła i zespolem Sokoła Z. Rybnika. ji niezwykle wysoka temperaturę wo- 
o zaciętej i dość wyrównanej walce dy dużem powodzeniem. Staraniem de 
wygrali goście w stosunku 58:50 pun- |cernatu wychowania fizycznego przy. 
któw. Równoczęśnie odbywały się za- | magistracie im. Poznania uruchomiono 
wody zespołów młodzików sokołch z | pływalnie o sześciu torach 50 mtr. dlu 
Krywałdu į Knurowa. Te zawody za- |zości o temperaturze wody 24 do 28 


kończyły się remisowo 39 į pół — 39 | Stopni w pobliżu 


* pół R ię, | 

Grodno. W turnieju o mistrz. gier 
sport. Okr. Biał. Ł. K. S. (Łomża) w 
decydujące Spotkaniu zwyciężył Cra 
cowvię w stosunku 20:8. 


noweli elektrowni 
miejskiej. Nowością. przviętą przez 
pływaków z dużem zadowoleniem 
jest to, że przez basen przepływa 0= 
grzana woda. Elektrownia miejska 
czerpie do chłodzenia maszyn wodę z 
rzeki Warty, która po przefiltrowaniu 


reniei tenisowy o puhar ziemi Do- | przechodzi do maszyn w celu chłodze 


LA 


Zaspokoisz cieka- 
wość nabywając 
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Tygodnika 
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| Cena 50 gr. 


I MOJA GAZETKA 


a Ó —_ O - 


NAJPIĘKNIEJSZY 
WIELOBARWNY TYGODNIK 


dla dziatwy 


MOJA GAZETKA 


wychodzi w soboty 
Cena 15 groszy 


t . - 
eene a Dzieñ Dodry 
Tydzień 
radości 
1 rozrywki 


5 bramek. 


w Wimdledonie uległ 


Farquhar- zano mu grać w Paryżu. 


12 — 15 sierpnia. 


Na terenie Slaska 


Bokserzy siemianowickiego A. K. 
B. gościhi u siebie K. S. Slavia 
Ruda. Do szeregu pięknych 2wy- 
cięztw, dołączyli siemianowiczanie dal 
szy cenny sukces w postaci zwycię- 
ztwa w stosunku 11:5 nad twardym i 
rutynowanym zespołem okręgowego 
wicemistrza. 

Do meczu pływackiego z Warszawą 
prżygotowuia się Ślązacy bardzo skrit- 
pulatnie, a świetna forma czołowych 
zawodniczek i zawodników. jak Klau- 
sówny. Jarkuliszówny. Friczówny, Kar 
liczka i Maerza, pozwala mieć nadzie- 
ję, że i trzeci raz wyjdą ze Spotkania 
zwyciesko. 

Zawody pływackie o mistrzostwo 
Śląska Cieszyńskiego odbyly się w ub. 
niedzielę i cieszyły się dużem zainte- 
resowaniem publiczności. Sportowo sta 
ly zawody na bardzo wysokim pozio- 
mie, czego dowodem jeden rekord Pol 
ski oraz Siedem rekordów okręgo- 
wych. Wyniki te należy uważać za 
bardzo dobre. gdyż w przeszła 30 bie- 
gach brali udział prawie stale ci sami. 

Rekordy ustalono następujące: Pol- 
UE O z 
WERE Z 0 c c e 

Pollak z Hakoahu pobił rekord Pole 
Ski na 100 mtr. st. klas. osiazając czas 
1:23,3. lepszy o 1 sek. od rekordu 
Szralbmana. 

Kiełbasa i Olecki maja wviechać na 
mistrzostwa kolarskie Świata do Pa- 
ryża. Zdaie sie jednak, %e Z. Z. nie, 
popiera tego projektu. wobec 
powstana trudności z paszportanui. 


nne Z O OW 


czego | 


ski — 400 m. st. kl. Pollak. Hakoah 
Bielsko. 6:37. Okręgowe — 100 m. st. 
kl Pollak 1.23,4. 200 m. st. dow. Krau- 
se B. B. S. V.. 2:53, 200 m. St. ki. 
Pollak 3:05,6, 100 m. st. dow. Pasto- 
równa, Hakoah. 1:368. 4 x 200 m. st. 
dow. panowie B, B. S$. V. 12:22 i 


BERLIN. 2.8 — Te. wł. — Mistrz 
piłkarski Egiptu: Egyptian Olympic 
Athletic Alessandria rozegrał dziś 
mecz z Bayeru w Mornachjum i został 
pokonany w stosunku 1:5 (0:3). 

Mistrzostwą lekkoatletyczne Estonii 
przyniosły wyniki uastępujące: 100 m. 
Tompson 11.4, 200 mtr. Tompsom 232: 
4%0 mtr. Rattus 52,3; 800 mtr. Jurlan 
2:01.3, 1500 mtr. Jurlan 4:16,8; 5 kim. 
Procm 16:08, 10 kim. Kaleb 34:16. 4x 100 
1 4x400 mtr. Kalev 45 ; 3:35: oszczep 
Sule 66,49, kula i dvsk Wiiding 14,27 i 
45,54, trójskok Kutt s 14.17, wwyż Kuu- 
se 185, wdal Kutts 711, tyczka Erna 
360. 110 płotki Palovere 16,1. 

Wyścig górski w Montenero, koło Li 
vorne, wygrał Nuvolari w 2:45,084 
(średnio 68,108 kim. godz.), przed Bri- 
vio, Camoarim i Borzachinim. 

Waterpoliści węgierscy zrewanżowa 
li s'e prędko Czechom za rem s 1:1 w 
meczu mędzypaństwowym, Już następ 
nego dnia rozenanki oni s.ódemkę cze 


ronika zagraniczna 


3 x 100 m. st. zmiennym panowie Ha- Jubileuszowe zawody pływackie T. 


koah 4:16.4. [| | 
W ogólnej punktacji prowadzi Ha- 


koah 1036 pimktów przed B.-B. S. V;| CU był 


zjawili się na starcie zawodnicy Cra- 
COVii | krakowskiej YMCA. i Makkabi, 
zawiedli natomiast pływacy warszaw- 
Scy z Bocheński na czele. 

*rzebieg zawodów był bardzo inte- 
Tesujący | udowodnił wysaki poziom 
śląskiego pływactwa. Najberdzig po- 
c'eszającym objawem byl masowy u- 
dział narybku. który specjalnie w ka- 


jeszcze bieg na 1500 m. i mistrzostwa 
3-ciej klasy. 


ską w stosunku 9:0 (3:0). Bramki TA 


"| towickiej ni si ietni o- 
lili Nemeth (4), Halasy (3), Hermes i vig Pozorni: SiS atoy e 
Bossy. Doraźnym plonem zawodów byly 


Mistrzostwa szosowe Austrii na 100 
kim wygrał Z mkovsky w dcbrym cza- 
| sie 2:43.06. 
Abeles przepłynał 200 mtr w 2:58,2, 
zaimując jednak drugie miejsce za Wę 
grem H idem 2:58, 


| Fin Reingoldt przepłynał 200 mtr. st. 
klas. w 2:524 Makonen miała na tym 
samym dystans e 3:15,6. 


Peggy Scriven, młoda tenisistka 
angielska. sprawia. jak i sprawiała do 
tąd, wiele kłopotu swym opiekunom. 
W związku z wviazdem na Wightman 
Cup do Ameryki, matka jej zażądała 
kategorycznie towarzystwa jakiejś te 
| pisistki - meżatki. Gdy wreszcie zwią 
„zek ustapił tvm żadaniom, okazało się, 
Ize Scriven zapomniała paszportu i te- | 
raz e kę RASĄ: ra aby ja i 
szczą do Stanów Zjednoczonych. _ walczy. z Lwow. 

< ikra ti ar A N= AA 


dzi T ś iP Qà i 


cztery nowe rekordy Po!ski, a miano- 
wicie: 100 m. na wznak  Karliczek 
1:14,4, 300 m. st. dow. Karliczek 3:56, 
3 x 100 m. st. dow. panowie E. K. S. 
3:31 i 4 x 100 m. st. dow. panowie E. 
K. S. 4:358. 

Sensacja zawodów były skoki z 
trampoliny, w których 7-krotny mistrz 
Polski Maerz zajął drugie miejsce za 
Bregułą z różnicą 7 punktów. 
RE ZZA 
O Z 


Turniej tenisowy w Skolimowie wy- 
gral Warmiński, biiac w finale Laszkie 
wicza bez utraty seta. Gre podwóiną 
wygrali  Salmonowicz. 


54 4 3. 


P. G. które się odbyły w ubiegłą nie- | pj, 
dzielę na stawie Małzorzaty w Giszow | braki 


hrzyńskiel odbedzie sie w Lipnie dn.|nia, rozgrzewajac sie temsamem. Roz- 


grzaną wode kieruie się do nowej vty 
walni a stamtad kanałem z powrotem 
do Warty. Ponieważ woda przez ba- 
sen pływacki stale przepływa jest ona 
czysta i w dodatku — łak luż wyżeł 
zaznaczyliśmy — ciepła. pm 
Zawody Gdańsk — Poznań projek- 
towane były nierwotnie na tej pływa! 
lecz posiada ona _ ieszcze pewne 
widowiskowe. które zadecydo- 


_ Oyly imponniaca rewią pływaków | wały ze względów finansowvch o prze 
786 pumktów. Do rozegrania pozostał | wszystkich śląskich klubów. Pozatem |ujesieniu meczu na pływalnie P. T. P. 


R letytko UBONY również 
PEKI TENISOWE 


IREL 


należą do najlepszych. 
Do nabycia w firmach: 

C. Grabowski — Szpitalna 7 
„Olimpjiada” — Warecka 5 
„Start — Chimicina 26 
„Continental! — Nowy Świat 65 
„Kowmispol'' — Krak. Przedmieście 16-18 


Od Administracji 

Dla uniknięcia pomyłek 
przy przesyłaniu gotówki 
poczta lub przez P. K. O. 


U 
t 


— 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota. 5 siermnia 1933 rok 


Białystok zwycięża Wilno 63:60 


Piękna rewia lekkoatletów z ndziałem rekordzistki świata Wasówny, 50 drużyn stanie 6-go Sierpnia na otwarcie h stórycznego marszu 


; brych wynikach swo- 

statnich dobr! i OTEN ge 
Parri Pa okręg wileński, uf- 
R AB: zaproponował rewanż Bia- 
wi. Pertraktacje ukończono w 


łystokowi. A 3 
błyskawicznem tempie. Organizację 
powierzono Jaziełonii, która zaprosiła 


Rei Waisównę, Janowska, Lewi- 
E Celzikową. 

Zawody przeprowadzono nadzwy”- | 
czaj sprawnie. Publiczność dopisała i 
zdaje Si+ że niechęć jej do lekkiej 
atletyki została przełamana. 

Owacyinie byla przyjmowana Wai- 
sówna. Która omal nie ustanowiła noi 
wego wspaniałego rekordu, Jej rzut, 
44 m. 60 cm. był tylko minimalnie 
przekroczony, reż 

Bardzo dobrze w TONDE 

wypadły 
Ce'z'kowa i Lewinówna, iso 
natomiast nie pokazała nic A dniczki 
czanego, W tkie te zawo igi 
szys + cenne pamiąt 

otrzymały od Jagiellonii = 


" Zawodnicy Zaś ł . » 
Walka pomiędzy Wilnem a Białym 


stokiem była cały czas Mil | ie: 
ła na wysokim poziomie. ivig n 
ś it Żyliński (W) ska 


S iankę spraw A 
spodziankę ję lekko 340 0 tyczce. A- 


kord wileński (355) nie udał 
A się jedynie dlatego. że tyczka o- 
kazala się ZA elastvczna. 

Wojtkiewicz uzyskał w oszczepie 
najlepszy W tym roku po Turczyku 
wynik 58.20 m. i 

Świeżo upieczony „rep“ Kucharski, 
będac w formie na jakieś 4,01 — 4,02, 
zrobił. prowadząc sam, tylko 4.06.4. 

Doskonale pobiegła sztafeta olim- 
pijska i uzyskała świetny czas 3:29.7. 
mimo zmęczenia Strzałkowskiego pię 
ciu kilometrami. Natomiast sztafeta 
hiałostoczan 4x 100 zademonstrowała 
jakiś australijski, czy czysto podlas- 
ki bieg z dozanianiem i w rezultacie 
zostala zdyskwalifikowana. 

W pierwszym dniu po trzech fal- 
szywych alarmach do defilady i półgo 
dziniem opóźnieniu rozpoczęto zawo 
dy po mowach i wymianie kwiatów, I 
setka. 

100 mtr.: 1) Szczerbicki (W) 11.6, 
2) Luckhaus (B) 11,7, 3) Wieczorek 
(W) 12.68, 4) Gierutto (B) 12, | 

Tyczka: 1) Żyliński (W) 340. 2) Wie 
€zorek (W) 330. 3) Chodacki (B) 303. 
4) Sawicki (B) 280. 

500 mtr.: 1) Kucharski (B) zupełnie 
lekko 406.4. ..stra/kuiący" Strzałkow 
ski (B) również swobodnie 4.10,6. 3) 
Żylewicz (W). 4) Herman (W). 

Kula: 1) Fiedoruk (B) 13,36 r. okr., 
2) Wojtkiewicz (W) 13.06. 3) Molicki 
(W) 12.08. 4) Gierutto (B) 12. | 

4 x 100: 1) Wilno (Wojtk'ewicz. 
z 
p 

Bydgoszcz. Polonja — Sokót I 1:0 
(1:0). Finatowy mecz o mrstrz. okre- 
gu pomorskiego przyniósł zupelnie 
niespodziew r vciestwo Polon 
mano że drużyna Sokoła jest dużo 
£rożniejszym zespołem. Jedyną bram 
kę zdobył Przybysz. któremu też dru 
żyna zawdzięcza zdobycie mistrzo- 
stwa. W drużynie Sokoła najsłabiej 
gret atak, a zwłaszcza obaj tącznicy. 
z których Tyszka był najgorszym 


m ZN A O ea 


pkt. nowy rek. 

gartówna 2,481.68 
2,182.07 Pkt. wszystkie trzy z Sokoła 
Z lepszych | 


m. 8.2 i 200 m. 28 
; = zwyciężył 
sunia SH. — Byd- 
majac w sur 
N zawody płypunki 2,179 60 
ła przyniosły następujące = je Soko- 
m. styl. dow. Ziemniewji aa: 100 
400 m. styl. dow. Raciniewski 7-030” 
1000 m. styl. dow. Raciniewski 5.464 
r. Pomorza 200 m. st. klas, Ee 
3:46 sek. 100 m. nawznak Mamet 1:49 
sek. 5x50 m. Sokół IU Byqzoszae 
2:04 sek r. Pomorza. W meczu w m 
kę wodna drużyna Sokoła 11 pokona. 
ła w wysokim stosunku B, K. p, na 
Bramki zdobyli: Fiszer (3). Raciniew: 
ski, Mamet. Mętlikowski, Z emniewjcz 


po 2. 


Jarzemski 


Szczerbicki) 45.4. 


Wieczorek. Kliks, za „i 


Białystok zdyskwalifikowany 
miejętne* zmianw | 
Osor Woitkiewicz Awek 
r. okr., 2) Luckhaus (B) 56.54, a zę 
niewicz (w) 5440. 4) Fiedoru 


M ierwszy dzień zakończył się w 


jj rofalnie dla gospoda- 
puntaa ka niedzielę, pomimo nie 
ray nej Pogody zgromadziło się dużo 
Bo lięzności i bałostoczanie zaczeli 
odrabiać stracony teren. 

110 mtr. płotki: 1) Luckhaus (B) 
16,4 r. okr., 2) Wojtkiewicz (W) 17,4. 
Wieczorek (W) który był pierwszy 
(16,3) został zdyskwalilikowany za 
przewrócenie 5 płotków, to samo spot 
kało : Kępińskiego (B) za 3 płotki. 

400 mtr.: 1) Kucharski (B) 527, 2) 


Wojtkiewicz (W) 539. 3) Żyliński 
(W). 4) Kępiński (B). 
5000 mtr.: 1) Strzałkowski (B) 


16,18,6, 2) Półorak (B) 16 42,4 3) Her- 
man (W), 4) Żylewicz (W). obaj da- 
leko w tyle. 

Wiwyż: 1) i 2) Luckhaus i Gierutto 
po 173, 3) i 4) Wojtkiewicz i Szczer- 
bicki (W) po 167. 

Wdal: 1) Wieczorek (W) 678, 2) 
Luckhaus (B) 677, 3) Szczerbicki (W) 
664. 4) Szydłowski (B) 618. 

Dysk: 1) Zieniewicz (W) 39.67, 2) 
Luckhaws (B) 38.59, 3) Fiedoruk (B) 


38,08, 4) Wieczorek (W) 37.74. 

Sztafeta 800 — 400 — 200 — 100: 
1) Białystok (Sstrzałkowski — Kuchar- 
ski — Szydłowski — Luckhaus) 3:29.7 
r. okręgu poprawiony o 17 sekund! 
Wspaniały bieg Kucharskiego. 2) Wil 
no 3:30,4 zdyskwalifikowane za wy- 
padnięcie Wojtkiewicza z toru. 

W międzyczasie odbyło się kiłka 
konkurencyj kobiecych z udziałem za 
proszonych zawodniczek, 80 mtr. pl.: 
1) Waisówna (Sok. Pab.) 14,8, 22) Da 
szutówna (Jag) 158 r. okr, 3) Su- 
chocka (Jag) 16.5. 

Wdal: 1) Daszutówna (J) 476 2) 
Janowska (Sok. Pab.) 461, 3) Suchoc- 
ka (J) 433, 4) Lewinówna (Makkabi 
W-no) 418. 

Dysk w pierwszym dniu: 1) Waj- 
sówna (Sok. Pabj. 39,44, 2) Cejziko- 
wa (AZS. W-wa) 35,55. 3) Janowska 
(Sok. Pabj.) 29. W drugim dniu. w 
próbie pobicia rekordu: 1) Wajsów- 
na 41,71 i przekroczony 44,60! 2) Cei 
zikowa 35.78. 

4 x 75: Jagiellonia w. 0. 43,7 r. okr. 

Skok wwyż: 1) Waisówna 143, 2) 
dn 138. 3) Daszutówna (J) 133. 


60 m.: 1) Daszutówna 8.8, 2) Kuda- 
szewiczówna (J) 9. 

Kula; 1) Waisówna 11.30. 2) Cejzi- 
kowa 11.05. ) 

Zawody zakończono bankietem wy- 
danym przez Jagielionię. 


| 
Ę 38 kim. mogli zawodnicy 


Po raz 9-ty na szlaku „Kadrówki' 


H'storia marszu Szlakiem Kad- 
rówki dobiega dziesęciolecia. Re- 
gulamin uegł od tego czasu bar- 
dzo poważnym zm anom. Początko 
wo drużyny biorące udzał w mar- 
szu, mogły go odbywać dowolnym 
sposobem. t. zn. mogły abo ma- 
szerować albo begać. Ostatni e- 
tap marszu lędrzejów—Kielce wy- 


biec nawet indywidualnie. Piąty 
rok istnien a marszu zmienia: regu- 
lamin w ten sposób, że marsz mo- 
że odbywać s'e jedynie chodem. 


Następne lata przekonują organi- 
zatorów. że te trzy etapy przeby- 
te w wyścigu pieszym są bardzo 
wiekim wys.łkiem nawet dla dru- 
żyn wojskowych, dobrze trenowa- 
nych. a cóż dopiero mów:ć o dru- 
żynach cywilnych, mających o wie 
ve gorsze warunki treningu! Marsz 
więc odbywa się na perwszym e- 
tapie na przesście trasy w określo 
nym z góry czase. dwa ostatnie 
odeinki trasy zaś na czas. W dwa 
lata później zamiast dwu etapów 
marszu ną czas drużyny walczą 0 
prymat tyiko na ostatnim odcinku, 
t. |. na 38 klm. trasy. 


Od czterecn lat odbywa się rów 
meż na trasie marszu strzelanie na 
dystans'e- 100 m. Każda drużyna w 
połowie ostatnego etapu udaje się 
strzelnicę. gdzie do dwu sylwetek 
oddaje w cągu 1 minuty dowo!ną 
Mość strzałów. Strzelanie zamienia 
się na punkty i wlicza do ogólnego 
wyniku kombinowanego z mar- 
szem. 


W roku 1924, t. i. 


w pierwszei 


Kadrówce brało udział 7 drużyn. |k 
Zwycięstwo odniosła wówczas dru |33 


żyna Zw. Strzeleckiego Przemyśl 
w czasie 24 godz. 6 min, W 1925 r. 
przy udziale 14 drużyn zwycięża- 
ją krakowskie „Orlęta“, W r. 1926 
pierwszy raz na starcie ziawiaią 
się drużyny wojskowe, przyczem 
perwsze miejsce przypada 27 p. p. 
z Częstochowy, drugie Bt. Sanit. z 
Warszawy, trzecie Orętom — Kra 
ków. 

Rok 1927 przynosi zwycięstwo 
42 p. p. z Łomży. w czasie 15:13:00 
Następne mieisce przypada 5 p. p. 
leg. — 15:13:54. Nailepsza drużyna 
Krasnystaw ma czas 15:54:27. 
Ilość drużyn w tym roku wzrosła 
do 94. 


Sport polski pod grozą teroru w Gdańsku 


Rozmowa z dr. J. Michałowiczem o sytuacji Klubów robotniczych na terenie 
„Wolnego Miasta” 


Co dz eje się obecnie w Gdańsku? 
W jakich warunkach znajduje się 
w tej chwili sport polski na tere- 
nie Wolnego Miasta? Na jakie szy- 
kany i prześladowania narażony 
jest ze stronv władz hitlerowskich? 
+- oto niepokojące pytania. które 
nasuwają się każdemu obywatelo- 
wi i sportowcow: polskiemu w kra- 
iu i poza krajem. 

W Gdańsku dzieja się straszne 
rzeczy. Szturmowcy hitlerowscy, 
korzystajac z pomocy policji gdań- 


skiej. rozpędzaja i rozwiązują gdań ! 


skie kluby szortowe. nie zwracając 
wcale uwagi na to, że te kluby pod 
legaią często ochronie władz pol- 
skich. Siłą wdz eraia się na boiska 
robotniczych stowarzyszeń gdań- 
skich, ba do krwi: utraty przytom 

ści socxowrych sportowców. któ 


rych jedynym grzechem jest fakt gdańskie 1eorczeniują wotej. chwirj-ke. i Pomoc wyjaśniajac, że wcho- 
przynależności do pokkiezo Związ | li 2 tysiące zrzeszonych członków. | dza tutaj w grę interesy polskiej 
organizacji sportowej i jej człon: | 


ku Robomiczych Stow. Sp. 
Sztunmowcv wpadają zawsze 
znienacka na boisko. zajete przez 
członków -Zw. R. S. S., przepedza- 
ja obecnych i sami zajmuja boisko 


graniczaja sie tylko do mężczyzn. 
Napade z ta sama bezczelnością 
również na kobiety. Ba, posuwają 
się jeszcze dalej. Zdzierają kłódki 
otwierają zamki i dostają sie do 
szatni kobecej — pod pozorem ni- 
by.przyśpieszenia ubierania się al- 
bo przeprowadzenia osobistej re- 


wizji. 


. Makabi — Samson (Tarnów) 
Wa odbyły sie bez udzialu 
publiczności, gdyż na meczu Makabi 
— ZMS. pobiła ona sedziego tw kon- 
sekwencji W.G.LD. zamknał drzwi 
boiska. 


Turniej tenisowy © mistrzostwo Za- 


glebia naftowego w Jaśle odbedzie się 
W dniach 3 — 6 sierpnia po Taz Til 
wiąty. Organizuje go JKS. Czarni- 


Podobne „zabawy“ 


należa do | zemstę hitlerowcy szykanują i te- 


najułubieńszych metod działania, a! roryzuja te wszystkie gdańskie or- 
zmierzaja one bezceremonialnie do | ganizacie sportowe, które przystą- 
rozbicia polskiego ruchu sportowe- | piły do Z.R.S.S. Lecz postępowa- 


go w Gdańsku, 


nie ich jest bezprawne i tem wie- 


— Robotnicze kluby sportowe na | cei oburzające. że napastują i prze- 
terenie całego Gdańska — służy | śladuią kluby, nałeżące do centrali 
nam szczegółami dr. Jerzy Micha- | polskiej, znebia stowarzyszenia pol 


łowicz. sekretarz generalny Z. R. 
S. S. w Polsce — w liczbie 40 przy- 
Stąpiły do Z. R. S. S., tworząc 
wraz z kllkcma naszemi klubami 
na Pomorzu okręg pomorsko-zdań 
ski. Fakt pozyskania robotniczych 
klubów gdańskich dla polskiego 
(sportu iest sukcesem dużym. nie- 
| tylko dla nas, ale i dla polskiei my- 
Śli państwowej na terenie Gdań. 
ska. 

! Nie wclno bagatelizować zma- 
|czania tego sukcesu. Nasze kluby 


|Każdy powinien to należycie oce- 
nić. t 

— Ale szykany i teror hitlerow- 
ców? — pytamy. 


| 


skie, godza w polskość na terenie 
Gdańska. Ten moment pragnę wy- 
raźnie podkreślić i chcę, aby do- 
tarł do świadomości ogółu polskie- 
go. 
— A czy ZR.S.S. podjął już ja- 
kięś kroki obronne? 

— Oczywiście. U władz gdań- 
skich interwemiowali przedstawi- 
ciale okregu. ale bez rezultatu. Mu- 
siatem wobec tego udać się do 
Gdańska i prosić przedstawiciela 
Rzoliteż. p. mia. Pavpezo. o ochro- 


ków gdańskich. 
Byłem równeż u Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów, p. Ros- 


— O to właśnie chodzi -- mówi; tmza, któremu złożyliśmy odpo- 


| 
j 
| 
j 
Í 
i 


| 


=" 
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misarza. celem ukrócenia tych nie 
słychanych wybryków  hitlerow- 
skich. Na pomoc policji ne można 
tam liczyć, gdyż mniej lub więcej 
wwraźnie sprzyja ona hitlerowcom. 
I dlatego jedvnie enerziczne i zde- 
cydowane wkroczenie Komisarza 
Rostmza może położyć kres prze- 
śladowaniom naszych kłubów. 

— A czy nie zastanawia se pan, 
iako wiceprezes Polskiego Zwiaz- 
ku Piłki Nożnej, nad <cełowością 
podjęcia kontrakcji w ramach spor 
towych? 

— Zupełnie prywatnie moge od- 
powiedzieć, że tak. Myślalem już 
o tem. Do P.Z.P.N. wpłynęło swe- 
go czasu doniesienie o wyklucze- 
nu przez hitlerowskich sędziów 
| futbatowych w Niemczech z gry 

polskich graczy za prowadzenie 
| cerz sobą rozmów w ięzyku ma 


cierzystym. 
To nie jest jedyny skandal. Czyż 
sprawa odebrania mistrzostwa Ge 


swych zbrodniczych kamratów z 
poza kordonu, gdybyśmy zamierza 


Rok 1928 przynosi zasadnicza 
zmiany. Drużyny zostają podzi'elo- 
ne na dwie kategorie: woiskowe 
oraz P. W. W grupie woiśskowej 
zwycęża 21 p. p. z Warszawy, w 
grupie P. W. Zw. Strzelecki — Z, 
S. Lublin. . 

Następny rok przynosi dodatko- 
wy podział grupy P. W. na dwie 
podkatezorie t. j. młodszą do lat 21 
oraz starszą ponad ten wik. W ro 
u tym zwycięża w gr. woiskowej 
„P. p, w gr. młodszej Z. S. — 
Or'ęta Kraków. w gr. starszej Poł, 
Państw. Wrszawa. : 

W roku 1930 w gr. wośskowej 
poraz drug! zwycięża 33 p. p. w 
gr. strzeleckiej wygrywa Lubin. 
wprowadzo w tym roku poraz pier 
wszy strzelanie daje następująca 
wyniki: 8 p. p. leg. i 4 p. p. leg. po 
61 pkt.. wśród drużyn strzeleckich 
najlepszy wyn'k dnia mają Sied'- 
ce 46 r'* 

W 1931 r. w grupie dr. woiskos 
wych wyb ja się na pierwsz2 miej- 
sce 30 p. p. Warszawa, w gr. dru- 
żyn strzeleckich młodszych Z. S.— 
Poznań. zaś w gr. starszych Orlę- 
ta — Kraków. Nai'epszy wynik 
strzelania osiąga 30 p. p. — mając 
67 pkt. Z drużyn strzeleckich Łódź 
—M'asto 32 pkt. - 

Przedostatn' rok utrwala zwy- 
cięstwo 30 p. p. przyczem ten o-< 
statni uzyskuje nadzwyczainy wy». 
nik strzelana 104 pkt. W gr. strze- 
leckiej zwycięża Poznań poraz dru 
g! z rzedu. maiąc w strzelaniu wy- 
nik 58 pkt. W gr. starszej na pierw 
sze miejsce klasyfikuje się Z. S. 
Warszawa—Powązki. 

Obecny rok bedzie zdaje się 
pod znakiem rozbicia nagród prze- 
chodn'ch. Tak 80 p. p. jak i 33 p. p. 
mają już nagrody przechodnie po 
dwa razy. To samo odnosi sę do 
gruo strzeleck'ej młodszej, gdzie 
Lublin 1 Poznań zdobyły nagrody 
po dwa razy. Walka odbędzie się 
rod znakiem w'ekiej rywalizacji i 
napewno n 'ejednej niespodzianki. 

Do walki tei stanie 
wojskowych. około 48 drużyn strze 
leckich. Wszystkie drużyny sa na- 
leżycie do marszu przygotowane, 
gdyż są to przeważnie zwycięskie 
drużyny marszów powiatowych í 


| okręgowwch. i 


| Jak postępuie z roku na rok przy 
| zotowan e do marszu. nech postu- 
ży poniższa tabelka procentów 
kończacych drużyn za ostatn'e pięć 
lat : 1928 — 59 pr., 1929 — 64 pr. 
1930 — 78 pr., 1931 — 95 pr.. 1932 
— 97.5 pr. M. K. 


Sportowcy! 


li „odegrać się na nich za zneca-| 


nie się nad klubamj polskemi w 
Niemczech i w Gdańsku. 
Mam jednak nadzieję. że sta- 


nowczy protest polskiego spole- 
czeństwa zmusi władze gdańskie 
do natychmiastowego zrewidowa- 
nia swego stosunku do klubów Z. 
R. S. S. į do zaniechania wzglę- 
dem nich wszelkich szykan i aktów 
teroru zę strony połcii i oddziałów 
szturmowych — konkluduie dr. 
Michałowicz. ; 


el 
OZ ZZ ZZ 


Włocławek. TUR — Makabi 3:1. Ma 
kabi z rezerwami, Gwiazda — Cuiavia 
2:2. W zawodach kolarskich zwycię- 
żył bezapelacyjnie we wszystkich bie 
gach Jastrzebski. 

Radomsko. Naprzód — Strzelec 15:1 
Sparta — Strzelec II 3:0. Naprzód Il 
m VU 5:3. Jutrznia — Naprzód Il 


Dbajcie 
o swoje 
zdrowie ! 


Smiech to 

zdrowie 

| „Cyrulik Warszawski“ 
Ito pełna 

beczka 


ld 


śmiechu 


Cena tylko 50 gr. 
EK aaa. c A) 


Reksza 


Wesoła 

Raz Rana. mimo jego sprzeci- 
wu. prawie przemocą wciągnięto 
do walki. Będąc na plaży, przy 
glądał się akurat dwom. okłada- 
iącym się nielitościwie jegomo- 
ściom, którzy, wypożyczywszy 
rękawice, pragnęli ie jaknajsu- 
mienniej wykorzystać. W pew- 
nej chwili jeden rzucił drugiego 
na piasek, a Ran wypowiedział 
dość głośno jakąś krytyczną u- 
Wagę. 2 

— Tukiś pan mądry? — krzy 
knął, rozgrzany wygraną, ZWy- 
cięzcą, Może pan sam spró- 
buje? 

— Dziękuje. 

— Silnyś pan w języku, 
„Ccykorją: w sercu! 

OŚ, świadomy rzeczy, parsk 
na! Śmiechem. lecz nie ostrzcg 
wcale napastnika. 

— INO. panie ładny, 
pan czuje, co? 

Tego było już trochę zawiele. 
jak na temperament Rana. W 
milczemu wciągnał rękawice. 
nie sznurując ich wcale. a cho- 
waiąc tylko tasiemki do wew- 
nątrz. 


AL 


— 


ale 


żle się 


ti że autor „Six Days“ 


parada 


? 

„I adły wszystkiego dwa ciosy. 
Po pierwszym H A vyl 
jak $c I gość złożył Się, 
ak scyzoryk a » iknal 
. | kozę, © PO drugim fikną 
nieomal kozła i zar t gł A 
i ek. i id y giową aja 
Dias ży ale Walem go później 
na plaży, a'e nie widziałem ni- 
gdy, żeby walczył 

Nauczyciel Rana, 
nosza, ODOWIEdziął m 
padek alk k 
skiej. Wypadek meze m 
jest bardzo wesoły, ale, bądź z 
bądź, jest pierwszorzędnym ka 
wałem“ i Junosza uśmiecha "się 
jeszcze dziś na jego wspomnic- 
nie. Było to w roku 1921, w Po- 
znaniu, gdzie Junoszą zmierzył 
się z Janem Famerlakiem. dl 
skim pięściarzem kategorjj pół- 
ciężkiej. Musze tu. zaznaczyć, 
i t znany dziś 
szeroko kolekcjoner płyt gramo- 
fonowych jest potrosze mańku- 
tem, a w każdym razie karty j 
nok-auty rozdawał zawsze naj- 
chętniej lewą ręką. | 

Otóż, na poprzednim meczu z 
Ertmańskim, nadwyrężył sobie 
poważnie tę rękę i w walce z Ha 
merlakiem, już pod koniec pierw 


„Wiktor Ju- 
u kiedyś wy 
cy, pięściar 


szej rundy, lewa była rozbita na 
nowo. Przed ciosami z pfawei 
Czech, mimo, że niezbyt szybki 
i słaby technicznie, bronił się Z 
powodzeniein wysoką gardą i 
trudno go było dostać. Po chwi 
|lowem zwolnieniu tempa w dru- 
| giem starciu, w trzeciem, Juno- 
sza rozpoczał desperacki atak. 
|Hamerlak, bombardowany cięż- 
|kiemi ciosami. chwiał się, ale 
stal na nogach. Jeszcze kilka 


kto: „Expr 
e: wraz Z Mola 


straszliwych sierpów z lewej... i 
tragedja. 

Pogromca Ertmańskiego zdał 
sobie sprawę z dwuch rzeczy: 
główna broń, lewa ręka — złama 
ua ponad wszelką pewność, zaś 
Hamerlak, całv i zdrowy, w 
czwartem starciu z łatwością o- 
panuje sytuację. 

Co robić? Minuta przerwy — 
i nieuchronna klęska. Trzeba się 
poddać... Pierwszy raz w życiu, 


a EET | ny cr w 
Wydawnictwa „Prasy Polskiei" 


Poranny”. „Dobry Wieczór . 
W Gazetka. tyg. illm. Kino”, 
glad Sportowy” sa do nabycia 


== Kurjer Czerw.”, „Dzień Do- 
„Cyrulik Warszawski”, „Prze» 


w następujacych punktach sprzedaży: 


w Zakopanem 


Kiosk Twa ..Ruch' na stacji . 


Gehethner I Wolff ksiegarnia It 
Wojnarówna Emilja, u. 
Poiówka. ul. Kościuszki i. 
GQluszek Franc. uL Krup 
Karpowicz, 
Kłala Józef. Krupówki 34. kiosk. 
P.enczak Konrad. u 


Bristol Hotel. Buiwary 

| Smaga Waclaw, Bystre. 
| Schagrien Henryk ul. 
| Konopacki W. ul Kasprusie 


sklep 


Sanatorjun Wojskowe Kaście 


Krupówki. obok poczty. 


Kośc.ns zki. kiosk. 
S.enkiew cza, kiosk. 
ówk, 53. sklep tyt. 
Restaur. Krupówki, Qa:deroba 


Ad. Gauzuscha. 


Zamojskie go. kla g 
kewc ra ep kolon 
Hauslinger Józef, ul et ack ego. kiosk Wal. Bobulywel 
Romę | 
, kle p koton). r 
Bujak Józef. Jaszczurówka. $ er skiego 
sk ep koloni, | 
I sko Partiarea 


ale chyba trzeba... Są jednak sło 
wa. które ciężko przechodzą 
przez gardło! Nic! Zobaczy się 
co będzie dalej!... 

— Ring wolny! 

— Poddaję się! — padło zre- 
zygnowanie z przeciwległego na 
rożnika! 

Hamerłak zeszedł z ringu i za- 
słabł zaraz na sali! Okazało się, 
że choć do ostatka nie dawał te- 
go poznać po sobie, był zbity zu 
pełnie. „Nie wiedział jaką traci 
| okazję i załamał się nerwowo. 
| Zdaje Się, iż dopiero dziś, jeśli 
¡przypadkiem przeczyta te sło- 
| wa, dowie się jak bliski był wów 
czas zwycięstwa i jaką przyjem 
jra niespodziankę zrobił 
: przeciwnikowi! 


Pośpiech i przesądzanie spra- | Murphy... 


wy z miejsca gdzie, jak gdzie, 
ale w boksie najmniej chyba 
jest wskazane. Doświadczył tak- 
że tego na sobie popularny kic- 
jdyś wNewJorku, TommyMurpliy, 
¡znany również z wielkiej elegan- 
|cji i ambicyj 
z panną, którą zabrał na wy- 
cieczkę samochodową, że dopie- 


niał sobie o czekającej go tego 
wieczoru walce. Dziewczyna nie 
wiedziała nawet, że jej miły par- 


SWEMU | dział... 


ro w ostatniej chwili przypom- | 


tner jest bokserem, to też Ździ- 
wiła się trochę, kiedy Tommy za 
trzymał auto przed gmachem Le 
nox Sporting Clubu. 

„— Betty, poczekaj tu kocha- 
nie. ja za 15, najwyżej 20 minut 
będę zpowrotem. Zapomniałem 
zupełnie o pewnej drobnej spra- 
Wie, którą muszę załatwić! 

Upłynął kwadrans, potem dwa 
dzieścia minut, wreszcie cała go 
dzina, później druga... Tommy 
mie wracał... 

Zaniepokojona Betty zwróciła 
się do policjanta, który cały czas 
spacerował koło wejścia i pilno- 
wał porządku wśród tłumu ludzi, 
zalegającego chodniki. 

— Prosze pana! Pan może wi 
+ tu wszedł taki elegancki 
chłopiec... mój przyjaciel, mr. 


— Tominy? 

— Pan go zna? 

— Oczywiście! 
dzi? 

— Wbiegł tam na 


A o co cho- 


15 minut, 


uwodzicielskich. ! AdY załatwić jakąś drobnostkę. a 
Pewnego razu tak zailirtował się | 


mema go już przeszło dwie go- 
dziny,.. Może mu się coś... 

— Eh, niech pani będzie spo- 
kojna! Jak tu właśnie opowia- 
dają, nic poważnego, tylko nie 
mogą go jeszcze docucić! 


10 drużyn í 


(D. c. n), > 
" x 


Wioślarstwo polskie, które 
przez cały rok żyje jakby w u- 
kryciu, nie dbając o efekty i 
szumną reklamę prasową, będzie 


w dniach 5 i 6 sierpnia na ustach 


wszystkich. Na klasycznym to- 
rze w Brdyujściu pod Bydgosz- 
czą odbędą się XIV regaty o mi- 
strzostwo Polski. 

Trzynaście lat walk o zaszczyt 
ne tytuły zapisuje karty wioślar- 
stwa polskiego w sposób niezwy 
kle barwny. Notujemy tu zwy- 
cięstwa outsiderów i faworytów, 
hegemonje jednego klubu i spra- 
wiedliwy podział tytułów mię- 
dzy wiele ośrodków. =- Triumf 
mrówczej pracy i improwizowa- 
ne zwycięstwa talentów. 

W początkach wioślarstwa he 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 5 sierpnia 1933 roku 


——— 


Przed XIV-emi regatami o mistrzostwo Polski 


Warszawa — Bydgoszcz — Poznań — Warszawa 


Zmienna hesemonja w latach minionych. Jaki ośrodek wioślarstwa zdobędzie prym obecnie 


WYŚCIG KOLARSKI 


P e a a. 


sa 3 


ia 2 


KRAKÓW — LWÓW 


gemonję miała stolica, a właści-|wygrywa na finiszu utalentowany Kiełbasa, przed Dudą i Opałem 


wie AZS warszawski. Znakomi- 
te jego osady z Niezabitowskim, 
Kulejem, Kurnckim, Gordział- 
kowskim i t. d. do roku 1928 kro 
czą bezkonkurencyjnie na czele 
klubów wioślarskich. W latach 


MISTRZ ARMJI W WIELOBOJU 
W dn. 25 i 26.VII r. b. we Lwowie 
odbyły się Zawody o Mistrz, Woj- 
ska Polskiego w wieloboju podofi- 
cerskłm, Zawody zgromadziły 31 
zawodników ze wszystkich O, K. i 
Floty Woiennej. Zwyciężył plut. 
Kwiatkowski z 18 p, a. L, b, Mistrz 
z 1931 r. przed zeszłorocznym mi- 
strzm kpr, Rosadą Z 56 p. p. 
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1924 i 1925 Warszawa zdobywa 
wszystkie bez wyjątku tytuły 
mistrzowskie. 

Już jednak rok 1926 przynosi 
zapowiedź zmian. Prowincja 
przypuszcza atak na stolicę, któ- 
ry niebawem zamienia się w ge- 
neralny triumf. Pierwszy wyłom 
robi' Bydgoskie Towarzystwo 
Wioślarskie, które wygrywa 
czwórki i Kraków, który opano- 
wując skulingi wygrywa wszyst 
kie mistrzostwa za wyjątkiem 
roku 1928, dzięki znakomitemu 
teoretykow: i styliście Długo- 
szowskiemu. 

Ale zbliża się triumf mrówczej 
pracy Poznania. Osady jego star 
tując początkowo bez powodze- 
nia, w roku 1928 przypuszczają 
wreszcie generalny szturm. W 
chwili, gdy nikt się tego nie spo- 
dziewał, K. W. 04 zdobywa mi- 
strzostwo czwórek i ósemek. 
Sukces ten jest tak nieprawdo- 
podobny, że nikt nie wierzy że- 
by był normalny. Nie wierzy na 
wet Komisja sportowa PZTW, 
która zarządza dodatkową eli- 
minację, 

Rok 1929 stwierdza już nie- 
zbicie, że zwycięstwa Poznania 
nie były przypadkowe K. W. 04 
nietylko wygrywa mistrzostwo 
czwórek i ósemek, ale jeszcze i 


poznański dodaje do tego dwói- 
ki podwójne iczwórki ze stemi- 
kiem. Hegemonja Poznania trwa 
i nawet się zwiększa, bo'w roku 
1931 zdobywa K. W. 04 4 mi- 
strzostwa na 7 rozgrywanych. 
To też przy układaniu reprezen- 
tacji olimpijskiej tylko Poznań 
jest brany pod uwagę. 

l oto powtarza się sensacja Z 
roku 1928: Warszawskie Towa 
rzystwo Wioślarskie gromadząc 
w swych szeregach najlepszy 
materjal AZS : swój własny, na 
niespodziewaniej w świecie de- 
tronizuje K. W. 04 w czwórkach 
i dwójkach ze stern:kiem. Tym 
razem Komisja Sportowa nie ro- 
bi już błędu z roku 1928: na O- 
limpiadę jadą zwycięzcy, nie po 
konani. 

Nadchodząca niedziela przy- 
niesie zdecydowany atak wszy- 
stkich klubów na dotychczasową, 
iekko nadszarpniętą zresztą W 
roku ubiegłym — hegemonię K. 
W. 04. Obecność wszystkich naj- 
lepszych w chwili obecnej załóg 
polskich — stwarza piękne ramy 
dla 7 biegów mistrzowskich. 

Wyrównana, z małemi wyląt- 
kami — klasa zgłoszonych osad, 
zapowiada walkę niezwykle za- 
|ciętą i ostrą. Składy poszczegól- 


NAJGROŻNIEJSI PRZECIWNICY STOŁECZ 


ESA 


naea IZY 


NEJ POLONJI 


Nr. 62 


—— 


A 


w walce o wejście do Ligi: Legja (Poznań) į Turyści spotkali się w meczu zakończonym wynikiem 2:2 


Ślarzy różnych klubów, stwarza- 
ją 0 ARE dużych niespodzia- 
nek. 

Przejdźmy pokrótce poszcze- 
gólne biegi mistrzowskie. 

W jedynkach startują: Verey, 
Witkowski i Tilgner. Ponowne 
zwycięstwo Vereya nie ulega 
wątpliwości; drugie winno przy- 
paść Witkowskiemu, który ma 

| nad Tilgnerem dużą przewagę 
| dzięki kilkuletniej rutynie starto- 
| wania na krótkich wiosłach. 

Natomiast dwójka podwójna 
stanowi wielką niewiadomą; star 
tują: Toruń (Barwicki i Sołtan z 

| AZS Warsz.), WTW (Tilgner i 
Kuryłowicz) i Wisła (Bandorow- 
ski i Slesicki). O ile pierwsi są 
w dobrej formie — to zwycię- 
stwo Torunia jest pewne; w prze- 


, Giwnym razie wszystkie osady Są 


jednakowo predestynowane do 
mistrzostwa. 
Dwa następne biegi: czwórki 


ze sternikiem i dwójki ze sterni- | 


kiem — są tylko formalnością ze 
względu. na start olimpijczyków 
WTW; w pierwszej konkurencji 
jedynie AZS Warsz. miał odwa- 
gę stanąć do walki, w drugiej — 
Włocławek. Oba biegi są jaskra- 
wym przykładem pewnego ro- 
dzaju histerycznej obawy przed 
potęgą osad WTW: zgóry rezy- 
gnuje się ze startu, nie wierząc 
w możliwość nawet zawiązania 
walki. 

Dwójki bez sternika zgroma- 
dzą 4 osady: 04 (w nowym skła- 
dzie!) Jurkowski i Mikołaczyk, 
Płock (mistrz z roku ubiegłego), 
Wisła i Włocławek. Poza nawia- 
sem dyskusji jest 04; na drugiem 


Kłopoty i radości Łodzi 


Łódź, 2 sierpień 
Pierwszy mecz Turystów 0-we;- 
ście do Ligi, zgasił w Łodzi zupet- 
oie wiarę w możliwość awansu i£! 
mistrzowskiej drużyny: forma Tu- 


dwójek bez sternika, a Tryton | nycli załóg, kompletowane z wio- | rystów wypadła kompromitująco. 


U WRÓT PARYŻA 
Trójka kolarzy w pocie czoła pro wadzi resztę do celu ‚Tour de France“ 
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To też nic dziwnego, że trzy kolej- 
ao po sobie następujące wyjazdy 
jakie czekają obecnie łodzian, Sspę- 
dzają sea z oczu ich adherentów. 
Największe zainteresowanie to- 
warzyszyć będzie oczywiście nie- 
dzie'aej walce Turystów z Polonią 


w Warszawie, już choćby z racji| tymczasowe 


nym już wyjazdem na tournee po 
Czechosłowacji. Dwa mewe w 
Brnie i w Pradze zdecydowano od 
być w pierwszej dekadzie paździer 
nika. 

W Radogoszczu. w naibliższem 
sąsiedztwie miasta. oddano do u- 
żytku piękny basen pływacki, przy 
stosowany wzorowo dla użytku 
sportu. Woda jest bieżąca, przez 
Radogoszcz przechodzi bowiem Ja 


skólka, dopływ Bzury. Rozmiary 
kapieliska -100x50 mtr. zaspokoją 
potrzeby, młodego 


tradycji, jaką te mecze posiadają. | pływactwa łódzkiego. 


Na myśl przychodzą dawne „przed- | 


ligowe“ zmagania obu drużyn i póź 
aiejsze walki o puakty w Lidze. 


Na mecz aiedzielny wyjeżdża z 


Dziś liczy już Łódź 4 pływałaic: 
basea mowy w Zgierzu, basen 
ŁKS, kąpielisko Makkabi w Mtyn- 
ku i kąpielisko prywatne ale ładirie 


Łodzi wycieczka „kibiców“ Union- | urządzone w Radogoszczu. ML 


Touringu. p. 

Drugą serię mistrzostw Ligi roz- 
poczyna w niedzielę ŁKS z wiarą 
wywalczenia lepszego miejsca w 
gronie sześciu „najlepszych. W 
spadku po Durce. zajmie pozycję 
na prawem skrzydle młodziutki, aie 
obiecujący gracz Penski, który już 
ma meczu z wiedeńskim Hakoahem 
dał się pozaać z najlepszej stroay. 


„Cup Ładzi* pójdzie. prawdopo- 
dobaie jeszcze pod koniec tego mie- 
siąca w Kurs. Przenaczony on jest 
jedynie dla drużyn A-klasy i opar 
ty będzie aa zasadzie odpadania po 
trzech klęskach. 

Bokserzy przerywają już w nad- 
chodzącą _ aiedzielę swe wakacje: 
Na boisku w Helenowie odbędzie 
się letnia rewja. która pozwoli ka- 
pitaaowi związkowemu na zorjed- 
towanie się w formie zawodników 
przed. drugim międzynarodowym 
meczem z Poznaniem i zdecydowa 


wwyż, 


WAJSÓWNA (SOKÓŁ) 
i Białymstoku swych zdolności 
DOO A uzyskując wynik 143 cm NP 


miejscu winna się znaleźć osada 
raczej Włocławka, niż któraś z 
| dwóch „pozostałych, W każdym 
razie nie jest wykluczona niespo- 
| dzianka ze strony Wisły, której 
osady w ostatnim czasie wyka- 
zują poważny wzrost formy. 


Czwórki bez sternika wyłonią 
niewątpliwie mistrza Polski w 
załodze 04 Poznań; o drugiem i 
trzeciem miejscu (WTW i AZS 
Warsz.) zadecyduje nietyle kwa- 
lifikacja załogi, ile fakt, która z 
osad pierwsza wpadnie na słup, 
gdyż obaj sterujący wykazują 
minimalną znajomość swego „fa- 
chu“. 

Korona biegów mistrzowskich 
— ósemki — zostanie rozegrana 
w obsadzie 4 osad; 04, BTW, 
| Wisła i AZS. 

Poznań, na szlaku z Jurkow= 
skim — zgromadził w tej konku- 
rencji swych najstarszych i naj- 
lepszych wioślarzy, stwarzając 
z tej osady swój najpoważniejszy 
atut; czy zdoła on zrewanżować 
stę" (w lerszym składzte)*awcrm: 
| zwycięzcy BTW ”*z*przed” paru 
| tygodni — to wielki znak zapy 
tania. W każdym razie zwycję- 
stwo jednej z tych osad przyjdzie 
bardzo ciężko i to zaledwię chy- 
ba o nosek. Podobnie ciężką wal- 
kę A „zg AZS i Wisły. 
Jeżeli obserwowana obe e 
prawa Wisły będzie trwała: 
plasowanie SIĘ AZS na ostatniem 
ES nie będzie niespodzian - 
ą. 


Seia M w 7, mistrzowskich 
MESA Startuje zaledwie 22 osar 
zysowę gy Ct na dzisiejszy kry- 
rja, czasy jest wielką mizc» 


Pogoń w meczu z wiede 
rzutem 


w biegu 110 mtr 
ten sposób 


PRZY STANIE 2:0 
ńskim „Ha koahem muruje swą 


pramkę przed 


wolnym 


WIECZOREK (3 p. sap, — Wilno) 


przewraca 5 płotków, Oddając w, 
zwycięstwo w rece Luckhausa E 


— 


zł. 0,40. 
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